
W sprawie ocen Września — Polemika z
Czy dojdzie 

do spotkania 
de Gauile-Johnson?
Waszyngtoński korespondent 

rSueddeutsche Zeitung” Borch, 
donosi w poniedziałek — w 
oparciu o amerykańskie infor­
macje z Paryża — iż istnieje 
prawdopodobieństwo, że je­
szcze w bieżącym roku nastąpi 
spotkanie prezydentów USA i 
Francji, Johnsona i de Gaul- 
le’a.

12 delegacji zagranicznych na otwarciu MTP

MTP
IHW Imponująca oferta 

przemysłu maszynowego
Otwarcie XXXV MTP zaszczycili swoją obecnością przed­

stawiciele najwyższych władz partyjnych i państwowych 
oraz liczne delegacje zagraniczne.

W uroczystości tej uczestni­
czyli ze strony polskiej: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
Partii: Stefan Jędrychowski — 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów, Ignacy Loga-Sowiński 
— przewodniczący CRZZ. 
Franciszek Wamołka — wice­
prezes Rady Ministrów. Obec­
ni byli także wicepremier Ze-

Delegacja rządowa w dniu o- 
fwarcia Targów zwiedziła rów­
nież pawilon francuski.

Fot. — K. Przychodzki

non Nowak, minister handlu 
zagranicznego Witold Trąmp- 
czyński, prezes PIHZ Antoni 
K. Ądamowicz, którym towa­
rzyszyli gospodarze: członek 
KC PZPR I sekretarz KW — 
Jan Szydlak i przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
Jerzy Kusiak.

Na otwarcie MTP przybyły też 
delegacje rządowe i gospodarcze 
z 12 państw. Delegacji Albanii 
przewodniczy Gac Mazi, charge 
d’affaires ambasady w Warsza­
wie; Bułgarii — Stojan Tonczev 
- minister łączności; Chińskiej 
Republiki Ludowej — Cia-Ling- 
Fang — wicepremier przemysłu 
węglowego; Czechosłowacji — 
Kareł Polacek — minister do 
spraw RWPG; Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej — 
Kim Jen Ir — wiceminister prze­
mysłu maszynowego; Kuby — 
Flores Ibarra — ambasador w 
Warszawie, Mongolskiej Republi­
ki Ludowej — D. Manżyldorż — 
wiceminister przemysłu spożyw- 
cz®go; NRD — dr Werner Jaro- 
winsky — zastępca członka Biura 
Politycznego SED; Rumunii — 
Whai Levente — minister handlu 
w«*nętrznego; Demokratycznej 
^publiki Wietnamu — Duong

Dam — prezes Izby Handlu 
^granicznego; Węgier — dr Gyula 
Korgos — minister przemysłu hut- 
niczego; ZSRR — Nikołaj Ticho- 
now — zastępca przewodniczącego 
Pady Ministrów.

W otwarciu MTP uczestniczyły 
osobistości zaproszone przez 

Ministra Handlu Zagranicznego: 
Al>mad Sudegh — minister gospo­
darki narodowej i handlu Libii, 
Pankmar Horn — dyrektor depar- 
‘amentu MSZ Finlandii, Edward 
^eathitt — delegat prezydenta 
USA. z okazji otwarcia MTP 
O^ybył ponadto do Poznania ge- 
Aeralny pełnomocnik firmy Fried 
Krupp _ Berthold Beitz oraz dr. 
K-M. Kuerten — prezes zarządu 
k°ncernu Thyssen.

Wczoraj na tereny MTP po­
lnie przybyła delegacja 
ZSRR z wicepremierem N. Ti- 
chonowem, której towarzy- 
s?ył wicepremier Zenon No- 
^ak -oraz ambasador ZSRR w 
warszawie Awierkij Aristow.

zwiedzały też ponownie 
“^gacje Mongolii, Koreań- 
slęiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Kuby i Chiń- 
skięj Republiki Ludowej.

Nasza powiększana co roku 
™erta eksportowa prezento-
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wana na Targach Poznań­
skich przynosi rezultaty, zwła 
szcza w szczególnie nas inte­
resującej dziedzinie maszyn i 
urządzeń. O efektach świad- 
czy dynamika obrotów osiąga­
nych przez naszą Centralę 
Handlu Zagranicznego „Metal 
export”. Jeśli w 1960 roku 
sprzedała ona za granicę ma­
szyny wartości 22,5 miliona 
doi. to w roku ubiegłym osią­
gnęła już zbyt wartości 62,5 
miliona doi. Ten prawne trzy­

krotny wzrost w ciągu pięcio­
lecia dowodzi zarazem na­
szych dużych możliwości w 
intensyfikacji wywozu.

W roku ubiegłym sprzeda­
liśmy obrabiarek za 100 mi­
lionów zł dewizowych, ma­
szyn i urządzeń tekstylnych 
za 60 min zł dew., maszyn pa 
pierniczych za 20 min zł dew. 
wzrosła zarazem sprzedaż po- 
jedyńczych maszyn, np. pomp, 
obrabiarek do drewna, • ma­
szyn do produkcji kabli. W 
ciągu ostatnich lat „Metal- 
export” sprzedał za granicę 
prawie 20 000 maszyn. Tym sa 
mym prezentuje dziś 25 proc, 
ogólnego naszego eksportu wy 
robów przemysłu maszynowe­
go.

Dla tych urządzeń potrzeba 
obsługi ze strony polskich do­
stawców. Toteż mamy już dziś 
45 zagranicznych punktów 
serwisowych. Tworzone obec­
nie w Warszawie Biuro Ob­
sługi Technicznej ma skoordy 
nować tę działalność i zapew­
nić pełniejszą obsługę parku 
polskich maszyn sprzedawa­
nych za granicę.

O nasz eksport zabiega 225 
agentów centrali, w 15 zagra­
nicznych salonach maszyn pre 
zentowane są nasze wyroby, 
w 27 składach konsygnacyj­
nych centrali są one do na­
tychmiastowej dyspozycji a-

W pawilonie ZSRR na MTP 
duże zainteresowanie budzą apa­
raty radiowe i telewizyjne pro­
dukcji przemysłu radzieckiego.

CAF — Fot. Korpal 

gentów handlowych. Dwa eks 
perymentalne biura handlu 
zagranicznego przy kluczo­
wych zakładach penetrują od 
dłuższego czasu rynki zagra­
niczne z korzyścią dla rozez­
nania producentów w wyma­
ganiach przyszłych odbiorców. 
Nasza ofensywa eksportowa 
przybiera konkretny kształt 
także podczas MTP.

Na obecne Targi produ­
cenci przygotowali się na­
der solidnie, ku zadowoleniu 
„Metalexportu”. Na przykład 
spośród 50 wystawianych tu 
obrabiarek połowią to zmoder­
nizowane maszyny oraz no­
wości — w dodatku przygoto­
wane już do produkcji seryj­
nej. Maszyny włókiennicze 
wzbogacone zostały o dwie 
doskonałe prasy wieloczynnoś 
ciowe, którymi już zaintereso­
wali się kupcy.

Jak oświadczył wczoraj dy­
rektor ,,Metalexportu” Kazi­
mierz Strzelecki, przemysł 
nasz przystąpił do Targów 
dobrze przygotowany z impo­
nującą propozycją sprzedaży. 
Budzi to optymizm także na 
przyszłość. Zadania bowiem 
mamy teraz niemałe: tylko w 
tym roku centrala ma zwięk- 

. szyć eksport maszyn o 40 
proc.! (zs)

Podpisanie umowy o współpracy placówek badawczych

ZSRR najpoważniejszym kontrahentem
polskiej nauki

Z Moskwy powróciła delegacja Komitetu Nauki i Tech­
niki, która bawiła w ZSRR z okazji podpisania polsko-ra-
dzieckiej umowy o współpracy naukowo-technicznej na la­
ta 1966—70.

Komentując podpisaną urno 
wę — I zastępca przewodni­
czącego Komitetu Nauki i Tech­
niki minister dr inż. Mieczy­
sław Lesz powiedział redak­
torowi PAP Tadeuszowi Jace- 
wiczowi, że jest ona pierw­
szym wieloletnim porozumie­
niem w tej skali i jednocześ­
nie najpoważniejszą umową w 
dziedzinie współpracy nauko­
wo-technicznej, jaką kiedy­
kolwiek zawarliśmy z zagra­
nicą.

Umowa obejmuje ponad 
1 700 tematów prac naukowo- 
badawczych i wdrożeniowych 
w’ 16 grupach tematycznych. 
Ustalono, że 362 tematy będą 
opracowywane wsp^nie przez 
polskie i radzieckie placówki 
naukowo-badawcze, 759 te­
matów interesujących stronę 
polską wykonają naukowcy i 
placówki radzieckie a 615 te­
matów Polska wykona dla 
ZSRR. Są to tematy o wiel­
kim znaczeniu dla rozwoju go 
spodarki i nauki obu krajów.

I tak — w dziedzinie hut­
nictwa polskie placówki wy-

Rozpoczęcie rokowań 
w sprawie statusu 
wojsk francuskich 

w NRF
W poniedziałek przed po­

łudniem w bońskim minister­
stwie spraw zagranicznych 
rozpoczęły się rokowania mię­
dzy delegacjami francuską i 
zachodnioniemiecką w sprawie 
statusu wojsk francuskich na 
terenie NRF po ich wycofa­
niu spod zintegrowanego do­
wództwa wojskowego NATO. 
Delegacji francuskiej prze­
wodniczy dyrektor departa­
mentu politycznego MSZ J. 
Caron de Beaumarchais zaś 
zachodnioniemieckiej dyrek­
tor departamentu bońskiego 
MSZ H. Meyer-Lindenberg.

Na temat rozpoczynających 
się rokowań gaul^istowska „La 
Nation” pisze w poniedziałek: 
w obu zainteresowanych sto­
licach nie ukrywa się, że ne­
gocjacje będą „bardzo trud­
ne”, aby przypomnieć wyra­
żenie użyte przez ministra 
Schroedera. (PAP)

Zagadnieniu temu poświęcamy 
komentarz na str. 2 „Trudne roz­
mowy”.

Francja wycofuje 
swoje oddziały 
lotnicze z NRF

Dziennik boński „General 
Anzeiger” podaje w ponie­
działek, powołując się na god­
ne zaufania źródła”, iż siły lot­
nicze Francji znajdujące się 
na terenie Niemiec zachodnich 
fok. 11 tysięcy żołnierzy) będą 
wkrótce wycofane. Gazeta 
utrzymuje, iż rząd francuski 
uważa za niemożliwe „z przy­
czyn technicznych” dalsze 
utrzymywanie w NRF swoich 
wojsk lotniczych po wycofa­
niu ich spod komendy NATO.

- PAP 

konają dla strony radzieckiej 
28 tematów, uczeni radzieccy 
opracują dla nas 53 tematy, 
a 30 zagadnień będzie przygo­
towywanych wspólnie.

W zakresie różnych zagad­
nień związanych z wydoby­
waniem i przeróbką węgla poi 
skie placówki opracują 55 te­
matów, radzieckie — 47 tema­
tów i 10 będzie rozwiązanych 
wspólnie.

Szeroki wachlarz zagadnień 
obejmie współpraca w dzie­
dzinie chemii.

— Dotychczas — stwierdził 
min. Lesz — nie było podzia­
łu pracy w tak dużej skali. 
Nie trzeba chyba podkreślać 
ogromnego znaczenia tak da­
leko idącego i ściśle określo­
nego podziału zadań. Tempo 
opracowywania poszczegól­
nych zagadnień naukowo-tech 
nicznych przy ogromnym czę­
sto rewolucyjnym postępie 
nauki i techniki na świecie ma 
zasadnicze znaczenie dla efek­
tywności ekonomicznej tych 
badań i rozwoju gospodarcze­
go. (PAP)

Międzynarodowe biennale grafiki 
w Krakowie

W Krakowie odbyła się w 
poniedziałek konferencja pra­
sowa, w czasie której ogłoszo­
no listę laureatów I między­
narodowego biennale grafiki, 
które otwarte zostanie w tym 
mieście 16 bm. Na biennale za 
prezentowanych zostanie po­
nad tysiąc prac artystów z 40 
krajów.

Jak poinformował przewod­
niczący jury biennale, dyrek­
tor muzeum sztuki nowoczes­
nej w Genewie Pierre Bou- 
ffąrd, nagrody; przyznane 20-

polemiką — strona 3

„Trabant"-1 nagroda 
w wielkim konkursie

ekspozycji KO na XXXV ,MTP 
i redakcji „Głosu Wielkopolskiego"

Zwiedzając Międzynarodowe Targi Poznańskie skierujcie swe 
kroki przed halę nr 14, w której wystawia NRD. Znajduje się 
tam niezwykły eksponat. Jest nim samochód osobowy marki 
„Trabant", będący I nagrodą w naszym wielkim, tradycyjnym 
konkursie targowym, ogłoszonym w niedzielnym wydaniu „Gło­
su". Dzisiaj natomiast I nagrodę w całej okazałości prezentujemy, 
zwłaszcza z myślą o tych, którzy Targów nie będą mieli okazji 
zwiedzić.

Drugie nasze zdjęcie przedstawia nowoczesną drukarską ma­
szynę ofsetową „Ultraset 72".

Przy okazji przypominamy, że termin nadsyłania do redakcji 
rozwiązań konkursowych mija 20 czerwca (decyduje data stem­
pla pocztowego).

Fot. (2) K. Przychodzki

Wystąpienia antyreżimowe w Hue
Oświadczenie rządu w sprawie 

„Konferencji seu!skśei“

Jak donosi z Sajgonu agencja Reutera, w mieście Hue 
trwają nadal wystąpienia antyreżimowe. Rząd sajgoński dą­
ży do przywrócenia swojej kontroli nad tym miastem.

W poniedziałek do Hue przy 
były drogą powietrzną oddzia

Plenum Zarządu 
Głównego ZMS

Dziś rozpoczęło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZMS. Dwudniowe obra­
dy są poświęcone roli organizacji 
w rozwiązywaniu społeczno-zawo­
dowych problemów młodzieży i 
wdrażanie jej do realizacji go­
spodarczych zadań przedsię­
biorstw. Szczególną uwagę zwróci 
plenum na sprawy właściwej adap 
tacji nowo zatrudnianych, kwali­
fikacje zawodowe młodych pra­
cowników, ochronę ich pracy i po 
prawę warunków mieszkanio­
wych. (PAP)

stały w dwóch grupach: w dzia 
le prac na temat „Człowiek i 
świat współczesny” oraz w 
dziale o tematyce dowolnej. 
Przyznano również 10 nagród 
specjalnych ufundowanych 
przez poszczególne instytucje 
i stowarzyszenia, m. in. MON, 
ZPAP, UNESCO.

Zdobywcą „Grand prix” w 
grupie tematycznej „Człowiek 
i świat wśpółczesny” został 
Postma Hannes (Holandia).

PAP 

ły policji sajgońskiej wyposa­
żone w granaty z gazem łza­
wiącym. Wprost z lotniska od 
działy te zostały przerzucone 
samochodami ciężarowymi do 
centrum miasta.

W poniedziałek rano doszło 
do starcia między ludnością 
Hue a liczącym ok. 40 żołnie­
rzy, oddziałem wojsk reżimo­
wych. Kilkuset mieszkańców 
Hue okrążyło oddział tych 
wojsk i zajęło wobec żołnie­
rzy groźną postawę. Dopiero 
na interwencję burmistrza, 
który zagroził użyciem siły 
żołnierze reżimowi zostali u- 
wolnieni.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu ogłosiło o- 
świadczenie, w którym stwie­
rdza, że naród wietnamski i 
rząd DRW protestują zdecy­
dowanie przeciwko zwołaniu 
do Seulu tzw. ,.konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów Azji i strefy Pa­
cyfiku”. Celem tej „konferen­
cji”, zorganizowanej na roz­
kaz imperialistów amerykań­
skich — podkreśla oświadczę 
nie — jest zjednoczenie wszy­
stkich satelitów USA oraz u- 
tworzenie nowego sojuszu i 
sieci baz wojskowych wokół 
krajów socjalistycznych i in­
nych miłujących pokój naro­
dów w Azji i w strefie Ocea­
nu Spokojnego. Imperialiści 
amerykańscy zwołali „konfe­
rencje seulską”, aby jeszcze 
głębiej wciągnąć swych sate­
litów w plany rozszerzenia a- 
gresywnej wojny w Wietna­
mie.



Złoty Smok dla filmu radzieckiego „Ostatnie listy"

Zamknięcie III MFFK w Krakowie
W niedzielę w sali Państwowej Filharmonii w Krakowie 

po raz ostatni w tym roku rozległ się sygnał III Międzyna­
rodowego Festiwalu Filmów Krótkometrażowych.

Serdecznymi oklaskami przy 
jęła publiczność wiadomość 
o przyznaniu wielkiej nagro-

Delegacja Sejmu 
odwiedziła Gandawę
Delegacja Sejmu PRL. któ­

ra pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu Cz. Wycecha 
przebywa z rewizytą w Belgii 
zwiedziła w niedzielę elek­
trownię w R^denhuize, a na­
stępnie udała się do Ganda­
wy, gdzie była serdecznie po­
dejmowana przez przedstawi­
cieli miejscowych władz.

Goście polscy odwiedzili na­
stępnie prastarą katedrę w 
Gandawie, gdzie znajduje się 
tryptyk z 1432 r.

Rokowania w sprawie 
przepustek w Berlinie

W stolicy NRD odbyło się 
w poniedziałek przed połud­
niem ponad 2-godzinne spot­
kanie przedstawicieli rządu 
NRD i senatu zachodniober- 
lińskiego, Kohla i Korbera, w 
sprawie zawarcia nowego po­
rozumienia o przepustkach dla 
mieszkańców Berlina zachod­
niego, pragnących odwiedzić 
wschodnią część miasta. Obec 
ne porozumienie upływa — 
jak wiadomo — w dniu 30 
czerwca br. (PAP)

W Chinach

Wyrok śmierci 
za zranienie cudzoziemców

Agencja Nowych Chin dono­
si, że najwyższy sąd ludo­
wy ChRL na specjalnej roz­
prawie dnia 13 czerwca wydał 
wyrok śmierci na kontrrewo­
lucyjnego zbrodniarza nazwi­
skiem Jang Kuo-Czing, który 
poranił nożem dwóch przyjaz­
nych cudzoziemców. Po ogło­
szeniu wyroku zbrodniarza od 
prowadzono na miejsce stra­
cenia, aby go niezwłocznie roz 
strzelać. Ofiarami jego napaści 
byli Bakari Traore, przewod­
niczący delegacji dziennikarzy 
malijskich na czwartą sesję 
plenarną sekretariatu stowa­
rzyszenia dziennikarzy afro- 
azjatyckich, oraz żona pier­
wszego sekretarza ambasady 
NRD w Chinach Mahlowa.

Rozprawa odbyła się w sto­
licy Chin publicznie w obec­
ności 13 tysięcy przedstawi­
cieli miejscowego społeczeń­
stwa, w tym m. in. reprezen­
tantów Ambasad Mali i NRD.

fiolókiaąo przamtf&łu

W tegorocznej 
ekspozycji polskie­
go handlu zagra­
nicznego główny 
akcent położony 
został na ofertę 
handlową maszyn i 
urządzeń przemysło 
wych. One też bę­
dą dominowały w 
całej polskiej wy­
stawie. Dla lepsze­
go pokazania wyro­
bów przemysłu cięż 
kiego, zwiększylif- 
my powierzchnię 
ekspozycyjną, która 
pozwala konłrahen 
tom na lepsze ro­
zeznanie naszych 
możliwości ekspor­
towych I zapozna, 
nie się z różnorod­
nością maszyn i u- 
rządzeń.

Fot, 
K. Przychodzki

dy festiwalu krakowskiego — 
Złotego Smoka filmowi ra­
dzieckiemu Harri Stojczewa i 
Sawy Kulisza „Ostatnie listy”. 
Film ten, wykorzystując w 
sposób sugestywny środki ar­
tystyczne dokumentu, ukazu­
je poprzez listy i zdjęcia do­
konane przez samach hitle­
rowców nie tylko klęskę mili­
tarną ale i moralną faszyzmu.

Nagrodę specjalną przewód 
niczącego Rady Narodowej 
miasta Krakowa w postaci 
drugiego „Złotego Smoka” o- 
trzymał film francuski „Les 
escargots” (..Ślimaki”) też. Re- 
ne Laloux. Ogłaszając tę de­
cyzję przewodniczący jury 
prof. Jerzy Bossak wskazał, 
że nagroda ta przyznana zo­
stała w uznaniu wysokich wa 
lorów treściowych i plastycz­
nych filmu, który potrafił dać 
wyraz dręczącemu ludzkość 
uczuciu biologicznego zagro­
żenia.

Przewidziane regulaminem 
cztery nagrody główne w po­
staci „Srebrnych Smoków” o- 
trzymały filmy: „Przed turnie 
jem” Mariana Marzyńskiego 
i Krzysztofa Szmagiera (Pol­
ska). „La planete verte” („Zie 
łona planeta”) Piotra Kamle- 
ra (Francja), „Pecat” („Pie­
częć”) Branko Celovicia (Ju­
gosławia) oraz ^.Zrcadleni” 
(„Odzwierciedlenie”) Evalda 
Schorma (CSRS).

Uroczystość zamknięcia fe­
stiwalu zakończył pokaz na­
grodzonych i wyróżnionych 
tilmów. W późnych godzinach 
wieczornych laureaci festiwa­
lu oraz goście krajowi i zagra 
niczni wzięli udział w przyję­
ciu wydanym na ich cześć w 
salach krakowskiego ratusza.

PAP

Wbońskim ministerstwie spraw zagranicz­
nych rozpoczęły się w poniedziałek roz­
mowy francusko-zachodnioniemieckie na 

temat dalszego stacjonowania wojsk francuskich 
w NRF.

Wojska te już za dwa tygodnie przestają podle­
gać rozkazom NATO. W myśl stanowiska rządu 
NRF ,kończą się tym samym dotychczasowe pod­
stawy prawne ich pobytu na terytorium NRF. 
Rząd boński oświadczył, że chce zatrzymać te 
wojska u siebie, ale musi zostać zawarte nowe 
porozumienie dotyczące ich statusu prawnego. 
Francja uważa natomiast, że dotychczasowe pod­
stawy prawne to znaczy układ z 1954 roku obowią­
zują nadal i mogą tylko zostać nieco zmodyfiko­
wane.

Rozpoczęte rozmowy uchodzą za niezwykle trud­
ne. Kanclerz Erhard dał na swej piątkowej kon­
ferencji prasowej do zrozumienia, że liczy się 
z faktem, iż nie uda się w terminie do 1 lipca zna­
leźć rozwiązania i trzeba będzie szukać tymczaso­
wego wyjścia.

Trudności rozmów na temat statusu prawnego 
wojsk francuskich w NRF powiększa fakt, że NRF 
stoi na stanowisku, iż konieczne jest osiągnięcie 
wpierw porozumienia pomiędzy Francją a pozo­
stałymi partnerami NATO na temat zadań tych 
wojsk i ich współpracy ze zintegrowanymi siłami 
NATO.

W myśl kompromisowej uchwały Rady NATO 
podjętej w Brukseli, 15 ambasadorów tworzących 
stałą radę NATO w Paryżu powinno wpierw osiąg-

, Rozpoczęcie sesji 
Światowej Rady Pokoju
W poniedziałek rano roz­

poczęła się w Genewie sesja 
Światowej Rady Pokoju. W 
obradach bierze udział prze­
szło 300 delegatów z 70 kra­
jów, jak również wielu przed­
stawicieli i obserwatorów mię 
dzynarodowych i krajowych 
organizacji społecznych nie 
związanych organizacyjnie z 
SRP, ale prowadzących dzia­
łalność zmierzającą do utrwa­
lenia pokoju. Sesja będzie 
trwała do 16 czerwca i zosta­
ną na niej omówione takie 
zagadnienia, jak walka naro­
dów o położenie kresu agresji 
Stanów Zjednoczonych w Wiet 
namie, jak ruch narodowo­
wyzwoleńczy w krajach Afry­
ki, Azji i Ameryki łacińskiej 
oraz bezpieczeństwo Europy i 
rozbrojenie. Omówione zosta­
ną także sprawy dotyczące 
struktury i działalności Świa­
towej Rady Pokoju. (PAP)

Murzyńska demonstracja 
nie zakończy się 

w Jackson
Przywódca amerykańskich 

Murzynów dr Martin Luther 
King przewiduje, że kiedy 
uczestnicy „marszu przeciwko 
strachowi” dotrą do Jackson, 
przyłączy się do nich około 
25 tysięcy demonstrantów na­
pływających z innych stron 
kraju. Będzie to pielgrzymka 
analogiczna do słynnego mar­
szu Selma .— Montgomery — 
oświadczył King.

James Meredith, przebywa­
jący ciągle w szpitalu po za­
machu na niego, zamierza sta­
nąć na czele maszerującej ko­
lumny jeszcze w tym tygod­
niu.

Nie jest wykluczone, że 
„marsz przeciwko strachowi” 
nie zakończy się w Jackson, 
lecz zostanie skierowany do 
południowej części stanu Missi 
sipi, a nawet do Luizjany.

PAP

Przygotowania 
do międzyamerykańskiej 

konferencji „na szczycie"
Prezydent USA Johnson wy 

raził poparcie dla planów 
zwołania w bież, roku mię- 
dzyamerykańskiej konferencji 
na szczycie. Johnson przesłał 
w tej sprawie specjalne orę­
dzie na ręce prezydenta Ar­
gentyny, Arturo lilii.

Według źródeł argentyń­
skich rozpoczęto już przygo­
towania do konferencji. Ob­
serwatorzy polityczni przy­
puszczają, że spotkanie na 
szczycie odbędzie się w Bue­
nos Aires, albo w urugwaj­
skiej miejscowości Punta del 
Este w listopadzie bądź w 
grudniu. (PAP)

U Thant 
za przedłużeniem 
mandatu sił ONZ 

na Cyprze
Sekretarz generalny ONZ U 

Thant w liście skierowanym do 
Rady Bezpieczeństwa wypowie­
dział się za przedłużeniem termi­
nu pozostawienia sił ONZ na Cy­
prze na dalsze sześć miesięcy, 
tzn. do 26 grudnia br. (PAP)

Trudne rozmowy
(Korespondencja własna ZAP z Bonn)

nąć porozumienie 1 „wystarczającą jednomyślność” 
zanim francuski sztab i główne dowództwo NATO 
podejmą na ten temat rozmowy techniczne.

„Die Welt” pisze jednak, że „Paryż nie traktuje 
tego postanowienia brukselskiego zbyt serio”. Ga- 

$zeta zwraca również uwagę na fakt, że tekst 
brukselskiego komunikatu wykazuje w wersji nie 
mieckiej i francuskiej różnice interpretacyjne. 
Wersja niemiecka mówi o konieczności znalezienia 
porozumienia odnośnie „uregulowania struktury 
dowodzenia” (regelungen fuer die kommando- 
struktur). Wersja francuska mówi o „les disposi- 
tions relatives au commandement” co oznacza do­
słownie „postanowienia odnośnie rozkazodawstwa”.

„Francuzi — pisze „Die Welt” — nie myślą w żad­
nym wypadku o trwałych formach organizacyj­
nych ani o strukturach, lecz tylko o postanowie­
niu na wypadek wojny odnośnie wspólnego do­
wództwa naczelnego. Nie chcą oni na czas pokoju 
żadnych organizacyjnych powiązań na siebie przy­
jąć i odrzucają wszelkie zobowiązania na wypadek 
sytuacji kryzysowej czy sytuacji alarmowej”.

„W tych warunkach może się okazać, te w 
Brukseli powstały nowe porozumienia między 
aliantami bez usunięcia starych” — pisze '„Die 
Welt”. (ZAP)

1 Wzrost cen i bralii w zaopatrzeniu ludności

Krytyczna sytuacja 
gospodarcza w Indii

Premier Indii pani Indira Gandhi wygłosiła w niedzielę 
przemówienie radiowe (drugie z serii specjalnych audycji 
dla ludności całego kraju), w którym przedstawiła obecną 
sytuację gospodarczą Indii.

W chwili obecnej — pod­
kreśliła Indira Gandhi — In­
dia przeżywa najtrudniejszy 
okres od momentu uzyskania 
swej niepodległości.

Nawiązując do przeprowa­
dzonej niedawno dewaluacji 
rupii, i innych zarządzeń zmie 
rzających do zlikwidowania 
obecnych trudności gospodar­
czych, premier Indii podkre­
śliła, że były to kroki niezbęd 
ne. Powzięto je w interesie 
kraju, a nie na skutek presji 
z zewnątrz, co zarzuca jej opo 
zycją. Zarazem zaapelowała 
ona do całego społeczeństwa 
aby wniosło swój wkład w 
walkę o uzyskanie maksymal 
nego poziomu produkcji, aby 
tym samym można było poło­
żyć kres nędzy ludzkiej.

Indira Gandhi zakomuniko­
wała, że podjęto zdecydowane 
kroki mające na celu zaha­
mowanie wzrostu cen i zapew 
hienie ludności dostaw towa­
rów pierwszej potrzeby. Sek­
tor państwowy będzie się roz-

Dyskusja w Labour Party

Polityka
„na wschód od Suezu" 

wymaga poprawek
Prasa brytyjska informuje 

o wizycie ministra Stewarta 
w Indonezji, po której ma on 
odwiedzić również Malajzję i 
Singapur, a równocześnie o- 
mawia toczącą się w Labour 
Party dyskusję na temat rzą­
dowej polityki dalekowschod­
niej. Przewiduje się, że w nad 
chodzącą środę na zebraniu 
labourzystowskiej frakcji par 
lamentarnej, Wilson spotka 
się z poważną opozycją ze stro 
ny znacznej liczby posłów, 
którzy domagają się wycofa­
nia W. Brytanii ze strefy „Na 
wschód od Suezu”.

„The Guardian” w artykule 
redakcyjnym występuje prze­
ciwko takiej możliwości i 
przedstawia propozycje będą­
ce rodzajem kompromisu, a 
przewidujące, by zamiast 
kosztownej bazy w Singapu­
rze zbudować niewielkie bazy 
na wyspach w rodzaju Gan 
i Diego Garcia, tym bardziej, 
że wyspy nastręczają mniej 
problemów politycznych.

PAP

Rozpoczęto mrożenie 
truskawek

Z każdym dniem zwiększają się 
dostawy truskawek na rynek. 
Obok więc coraz większego wy­
boru świeżego towaru rozpoczęto 
również jego mrożenie, przygoto­
wując zapasy tych smacznych 1 
poszukiwanych mrożonek na zimę. 
Do soboty włącznie zamrożono 
już ok. 900 ton truskawek. Dzien­
ne dostawy dla chłodni dochodzą 
obecnie do 300 ton. Spodziewać się 
więc należy, że chłodnie powinny 
zamrozić w tym sezonie ogółem 
pomad 8 tys. ton tych owoców.

PAP 

wijał w szybszym tempie i do 
niego należy główna rola w e- 
konomicznym rozwoju kraju.

Zdaniem pani Gandhi w 
ciągu najbliższego 10-lecia 
India powinna osiągnąć po­
ważny wzrost produkcji, zrów 
noważyć swój bilans płatniczy 
i stać się krajem samowystar­
czalnym.

Premier Indii zapowiedzia­
ła zdecydowaną akcję prze­
ciwko „elementom antyspo­
łecznym” ciągnącym zyski z 
wysokich cen. (PAP)

Katastrof! kolejowa 
pod Bombajem

Dwa przepełnione pociągi 
podmiejskie, wiozące do Bom 
baju powracających z wypo­
czynku niedzielnego pracowni­
ków, zderzyły się na skrzyżo­
waniu w odległości około 30 
km od miasta. Według pier­
wszych, nieoficjalnych danych 
liczba zabitych przekracza 100 
osób, a rannych jest co naj­
mniej 120. Ekipy ratownicze 
przy pomocy strażaków i żoł­
nierzy wydobywają ciągle 
zwłoki, posługując się często 
palnikami acetylenowymi w 
celu oswobodzenia pasażerów 
uwięzionych wewnątrz uszko­
dzonych wagonów.

☆
Tymczasem jak donoszą z Delhi, 

przeszło 150 osób zmarło już na 
udar słoneczny wskutek upałów, 
jakie od wielu dni panują w pół­
nocno-wschodnich prowincjach 
Indii, zwłaszcza w stanie Bihar 
i Bengalii zachodniej, gdzie tem­
peratura dochodzi do 50 stopni. 
Komunikacja między różnymi mia 
stami została przerwana ponie­
waż kierowcy autobusów odmó­
wili prowadzenia pojazdów przy 
takich upałach. Duża ilość bydła 
i drobiu padła już ofiarą kata­
strofalnych upałów. Z drzew spa­
dają ptaki, z Wielu miast nad­
chodzą informacje o dotkliwym 
braku wody, ponieważ niektóre 
rzeki i strumyki całkowicie wy­
schły. Klęska upału sięga coraz 
bardziej na zachód i ostatnio do­
niesiono o 40 wypadkach śmiertel 
nych w stanie Uttar Pradesh.

Bardziej jednak na północ pa­
dają ulewne deszcze. W stanie 
Assam spowodowały one wystą­
pienie z brzegów Brahmaputry. 
Rzeka zalała wiele miejscowości, 
powodując znaczne straty w ma­
jątku i zbiorach. W 5 okręgach w 
wielu miejscach przerwane zo­
stały drogi i łączność telefonicz­
na. (PAP)

Wystawa hodowlana w Naramowicach
Tradycyjnym od 15 lat zwyczajem, łącznie z Międzynaro­

dowymi Targami Poznańskimi organizuje się w Poznaniu- 
Naramowicach, doroczną wystawę zwierząlt hodowlanych. 
Jej otwarcia dokonał w ubiegłą niedzielę po południu za­
stępca przewodniczącego Prezydium WRN — inż. Wacław 
Waligóra, w obecności kilku setek rolników z całego kraju 
i zainteresowanych kupców zagranicznych.

Wystawa ukazuje niemały 
dorobek województwa poznań 
skiego w zakresie hodowli za­
rodowej w ostatnich latach, a 
równocześnie ułatwia zawie­
ranie transakcji handlowych. 
Jest ona również okazją do 
wymiany zdań pomiędzy fa­
chowcami na temat postępów 
w tej dziedzinie gospodarki 
rolnej. Wystawiają bowiem w 
tym roku państwowe gospo­
darstwa rolne, spółdzielnie pro 
dukcyjne, gospodarstwa spe- 
cjalistyczno-hodowlane i rol­
nicy indywidualni z kilku po­
wiatów, m.in. z gostyńskiego, 
szamotulskiego i poznańskie­
go. Ogółem zgromadzono na 
wystawie 160 młodych zwie­
rząt zarodowych (konie, bydło- 
trzoda chlewna) oraz doboro­
we stawki zwierząt futerko­
wych i drobiu.

Po otwarciu i zwiedzeniu 
wystawy ria stoiskach, odbyła 
się defiladd wyróżnionych i 
nagrodzonych sztujc. Żywe za­
interesowanie wielkopolskimi 
końmi i buhajkami wykazy­
wali kupcy z Francji, Szwaj­
carii, Holandii i Włoch. Prze­
prowadzili oni z przedstawi­
cielami POZH rozmowy wstęp

14 czerwca w Genewie

Wznawia obrady 
Komitet Rozbrojeniowy

W niedzielę przybył do Ge, 
newy przedstawiciel ZSRR 
w Komitecie Rozbrojeniowy^ 
18 państw A. Roszin. Komitet 
rozbrojeniowy wznawia SWe 
obrady w dniu 14 czerwca.

W rozmowie z dziennikarza 
mi A. Roszin podkreślił, 
delegacja radziecka dołoży 
wszelkich starań, aby przyczy 
nić się do pomyślnego roz- 
strzygnięcia problemów znaj- 
dujących się na porządku o- 
brad Komitetu Rozbrojenie, 
wego. Zaznaczył on, że ko­
nieczne jest osiągnięcie postę 
pu w takich zagadnieniach 
jak powszechne i całkowite 
rozbrojenie, nierozprzestrze- 
nianie broni nuklearnej i 
kaz dokonywania doświad­
czeń z tą bronią pod ziemią' 
A. Roszin podkreślił także ak­
tualność takich zagadnień jak 
tworzenie stref bezatomo- 
wych w Europie i w innych 
częściach świata, jak likwida­
cja baz wojskowych na ob­
cych terytoriach i zakaz sto- 
sowania broni nuklearnej.

PAP

Deportacje osób 
„niepożądanych**

z Kongo
Władze kongijskie prowa­

dzą ostatnio akcję wysiedla­
nia osób uważanych za „nie­
pożądane”. Pretekstem do wy 
siedlenia jest rzekomy brak 
odpowiednich dokumentów. W 
ten sposób ma być deporto­
wanych z kraju 1 600 osób.

_________ PAP

Mały jubileusz Pilskich 
Turniejów Poetyckich

W Pile odbył się piąty z ko­
lei Pilski Turniej Poetycki, w 
którym wzięło udział 10 poe­
tów z Poznania, Zielonej Góry, 
Szczecina i Olsztyna. Jury, w 
którym zasiadali poeci: S. Kry 
ska, J. Ratajczak i M. M. Ko­
złowski pod przewodnictwem 
S. Grochowiaka pierwszą na­
grodę przyznało Ś. Połomowi 
z Olsztyna. Ten sam poeta 
otrzymał nagrodę specjalną 
dla najlepszego poety Turnie­
ju z ziem zachodnich i północ­
nych. Drugą nagrodę otrzymał 
A. Czerniawski, trzecią A. K. 
Waśkiewicz (obaj z Zielonej 
Góry), czwartą — St. Barań­
czak (Poznań).

W ramach turnieju odbyło 
się wiele imprez towarzyszą­
cych m. in. spotkania poetów 
z młodzieżą szkół pilskich. Po 
raz pierwszy Pilski Turniej 
Poetycki zasięgiem swych im­
prez objął także Krzyż i Cho­
dzież, dwa miasta w regionie 
nadnoteckim, gdzie odbyły się 
spotkania jurorów turnieju z 
publicznością, (mk) 

ne na temat polskiej oferty 
w tej dziedzinie. (kj.)

PS. Dojazd do Naramowic « 
śródmieścia tramwajami nr 5 i 
a dalej trolejbusem na miejsce 
wystawy. _

269 wypadków - 48 utonięć

Smutny bilans 
ostatniego weekendu 
W ostatnią sobotę i niedzi® 

lę milicja zanotowała 269 wy­
padków drogowych, w któ­
rych zginęło 25 osób, a 230 o 
niosło rany. Większość spoW° 
dowali motocykliści (112), £a' 
stępnie kierowcy samocho­
dów osobowych (58); sprawy 
mi 56 wypadków — byli piJa' 
ni kierowcy i przechodnie-

Według niepełnych dany® 
KG MO, w czasie tego weeK' 
endu utonęło 48 osób (od 1 
10 czerwca 47). Przyczyną wy 
padków było przede wszyst­
kim nieprzestrzeganie przep£ 
sób obowiązujących nad W0' 
darni, kąpiel w miejscach ni®' 
strzeżonych oraz w miejsca®^ 
niedozwolonych. Ofiarami W 
ły najczęściej dzieci i 11110 
dzież. (PAP)
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Zapoczątkowany w roku 
1964 poznański ekspery­
ment odlewniczy trwa. 

Stworzony wówczas dobrowol 
y lecz nieformalny związek 

23 odlewni (podległych 15 róż- 
zjednoczeniom i 9 re­

sortom), mający na celu zwięk 
ęZenie i unowocześnienie pro- 
dukcji odlewów drogą samo- 
Doriiocy w wyrównywaniu po 
ziomu technicznego zakładów 

choć nie doczekał się jesz- 
cZe swego statusu prawnego 

krzepnie i przynosi człon­
kom korzyści. Oczywiście, nie 
wszystkim jednakowe. Naj­
więcej korzystają te odlewnie, 
o których pisaliśmy przed dwo 
pa laty, że dysponują złymi 
warunkami lokalowymi i u- 
rZądzeniami pamiętającymi 
w;ek XIX, a jedyną wyrocz­
nią w sprawach techniki od­
lewania jest w nich majster 
lub brygadzista-praktyk. One 
to pełnymi garściami czerpią 
z doświadczeń przodujących 
technicznie odlewni, przede 
wszystkim „Pometu”.

Najwyższą władzą ekspery­
mentalnego „związku” są ple­
narne konferencje. Pierwsza 
z nich odbyła się przed dwo­
ma laty w „Pomecie”, druga 
— zeszłego roku w Odlewni 
Żeliwa w Rawiczu, trzecia — 
przed kilku dniami w Zakła­
dach Sprzętu Motoryzacyjne- 

w Krotoszynie. Ustalono 
tam terminy następnych kon­
ferencji: czwarta ma się od­
być w Odlewni , .Drawski 
Młyn”, a piąta w „Wiepofa- 
mie”. Jak z tego wynika, 
^związek’/ zamierza kontynuo 
wać swą działalność mimo, iż

Nieformalny sojusz
ale dobre rezultaty

towcy, są już trochę zmęcze­
ni.

Konferencje plenarne odlew 
ników spełniają jednocześnie 
kilka funkcji. Ustala się na 
nich m.in. plany przedsię­
wzięć technicznych i organi­
zacyjnych oraz sprawdza rea­
lizację uchwał, podjętych 
wcześniej.

Co wszakże ważniejsze: na 
konferencjach tych omawia się 
wybrane problemy technicz­
ne i ekonomiczne odlewnic­
twa. ogląda wystawy i plan­
sze, a następnie szczegółowo 
zapoznaje z technologią i or­
ganizacją pracy odlewni go­
spodarzy konferencji. Istnieje 
przy tym niepisane prawo, iż 
gospodarze nie powinni nic 
przed gośćmi ukrywać, zaś 
zwiedzający odlewnie — nie 
szczędzić uwag krytycznych.

Zwykle po kilku godzinach 
takiej wizytacji gospodarze 
dysponują wieloma warianta­
mi planów modernizacyjnych, 
a goście dziesiątkiem szkiców 
usprawnień możliwych do za­
stosowania w ich własnych od 
lewniach. W tym przypadku 
konferencje spełniają więc 
funkcję szkoleniową, poznaw­
czą i wymiany doświadczeń.

Konferencje te są jedynym 
miejscem spotkań ludzi jed­
nej branży, a więc podobnych

szereg dawnych sojuszników zainteresowań. Tu zawierane
udziela mu obecnie tylko wer­
balnego poparcia (zaproszeni 
na ostatnią konferencję do 
Krotoszyna przedstawiciele 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego oraz Instytutu Odlew­
nictwa w Krakowie nadesłali 
tylko miłe listy), a główni ini­
cjatorzy eksperymentu, pome-

są znajomości i przyjaźnie, 
które później — w zupełnie 
nieoczekiwany sposób — po­
magają w produkcji. Znane 
są przypadki wzajemnego ra­
towania się w trudnych sy­
tuacjach surowcami i częścia­
mi zamiennymi; wymiany po­
mysłów racjonalizatorskich

oraz różnych informacji i do­
kumentacji z dziedziny zao­
patrzenia, produkcji, zbytu i 
inwestycji. ,

Lecz na tym nie'koniec. Na 
pierwszej konferencji powo­
łano do życia instytucję coty­
godniowych wieczornych spot 
kań w „Pomecie” inżynierów 
i techników odlewnictwa z ca 
lej Wielkopolski. Czwartki te 
cieszą się dużą popularnością.

Poznański eksperyment od­
lewniczy trwa dwa lata. Jest 
to okres zbyt krótki dla peł­
nej oceny jego wyników, któ­
re w pełni mogą się uwidocz­
nić w dłużsżym okresie czasu. 
Jednak można z całą pewnoś­
cią powiedzieć, iż obserwowa­
ny w ciągu tych lat duży przy 
rost produkcji odlewów oraz 
wyraźna poprawa ich jakości 
nastąpiły m.in. w wyniku eks 
perymentu.

Równie wyraźną poprawę 
widać w innych dziedzinach: 
przyspiesza się i rozszerza ro­
boty modernizacyjne w odlew 
niach, zaczyna się śmielej wal 
czyć z tradycyjnymi w tym za 
wodzie brudem, pyłem i ha­
łasem. Tu i ówdzie pojawiają 
się kwiaty w doniczkach, rzecz 
przed dwoma laty niespoty­
kana. Zmalała również liczba 
odlewni nie mających ani jed 
nego inżyniera i technika a 
samopoczucie załóg, ranga za­
wodu odlewniczego i jego spo­
łeczny prestiż rosną. A o to 
przecież w poznańskim eks­
perymencie odlewniczym cho­
dziło.

Lecz główni bohaterowie te­
go eksperymentu, pometowcy, 
są już trochę zmęczeni. No bo 
jak długo można uprawiać w

przemyśle działalność całko­
wicie społeczną. Przez dwa 
lata liczna grupa najlepszych 
fachowców bezinteresownie 
pomaga słabszym odlewniom. 
Z biegiem czasu coraz więk­
szą część mocy produkcyjnej 
pometowskiego zaplecza tech 
nicznego pochłaniają prace 
dla innych zakładów. „Pomet” 
nigdy nie odmawia pomocy. 
Ba! Namawia do korzystania 
z niej. Chodzi mu bowiem o 
wyrównanie poziomu technicz 
nego odlewni w Wielkopolsce.

Lecz zdolność i wydajność 
pometowskiego zaplecza tech­
nicznego oraz związany z ni­
mi plan etatów, obliczony jest 
tylko na zaspokojenie potrzeb 
wewnętrznych zakładu, a nie 
na świadczenia usług innym. 
Stąd zmęczenie ludzi pracu­
jących przez dłuższy czas po­
nad miarę i na dwa fronty.

Przed dwoma laty władze 
’ wojewódzkie wystąpiły z wnio 

skiem, aby poznańskiemu eks 
perymentowi odlewniczemu 
stworzyć ramy instytucjonal­
ne. Chodziło o to, żeby zakład 
wiodący w tym eksperymen­
cie miał jakieś prawne prero­
gatywy, uwzględniane corocz 
nie w jego planach wewnętrz­
nych. Na ostatniej konferen­
cji w Krotoszynie, odlewnicy 
zapytali: co się z tym wnio­
skiem dzieje? W podjętej u- 
chwale apelują do wojewódz­
kich władz o przyspieszenie 
realizacji tego wniosku. Chy­
ba słusznie.

Bo wiele oznak wskazuje na 
to, że eksperyment może po­
paść w impas.

PIOTR CHOJNACKI

Ref^sje sceptyczne

Polacy są dziwnym narodem

W sprawie ocen Wrześwia

Polemika
z polemiką

śmiertelną powagą i z zupeł­
nym brakiem poczucia odpo­
wiedzialności. Jakże inny jest

Poniżej drukujemy z nieznacz­
nym skrótem felieton prof. dr. 
Konstantego Grzybowskiego, który 
ukazał się w najnowszym nume-

I chyba to namiętnie kry­
tyczne stanowisko Polaków 
wobec polskiej rzeczywistości, 
i równie namiętnie megalo-na przykład Francuz. Oklas­

kuje w kabarecie złośliwe ale mańskie wobec każdego obce­
go jej krytyka, jest ciągle

rze „Życia Literackiego”.

Polacy 
dem, 
XVII

są dziwnym naro- 
i to od dawna. W 
wieku Łukasz Opa

liński potrafił w „Rozmowie 
plebana z ziemianinem” pi­
sać mądrze i krytycznie 
o polskiej anarchii, ale kie­
dy mniej więcej to samo 
napisał o niej Szkot, Jan 
Barclay, paij Łukasz w uczo­
nym łacińskim traktacie uznał 
go za oszczercę i bronił przed 
nim nawet tego, co sam kiedy 
indziej potępiał. A potem rów 
nie łatwo potrafił poddać się 
Szwedom pod Ujściem, gdyby 
wojna z nimi toczyła się w 
Wielkopolsce, ucierpiałyby ma 
jątki pana wojewody, a było 
właśnie przed żniwami. Te ce­
chy do dziś dnia pozostały i 
stały się ponadstanowe. Iluż 
Polaków mówi jak najgorzej 
o własnej ojczyźnie i na uży­
tek wewnętrzny i przed cudzo­
ziemcami, ale oburza się na­
miętnie, gdy oni mówią to sa­
mo. A jedno i drugie robią ze

dowcipne dowcipy na temat 
własnej ojczyzny i rządzących 
nią, ale robi to z przymruże­
niem oka. A podobnie postę­
pują i rządzący francuscy, u- 
ważając dowcip polityczny na 
swój temat za narzędzie popu­
laryzowania swych osób, a nie 
za podkopywanie autorytetu 
państwa identyfikowanego z 
własnym poczuciem własnego 
autorytetu (pod tym poczu­
ciem nieraz się kryje we­
wnętrzne przekonanie o braku 
realnych podstaw dla tego au­
torytetu). Ale ten sam Fran­
cuz, który przyjmuje śmie­
chem i oklaskami dowcip w 
kabarecie, czyli we właściwym 
miejscu, na temat na przykład 
de Gaulle’a, waży każde sło­
wo, gdy mówi o Francji z cu­
dzoziemcem. To on ma pra­
wo do żartobliwego traktowa­
nia na wewnętrzny użytek 
własnej ojczyzny i jej rzą­
dów. Gdy mówi o niej z ob­
cym, czuje się za nią odpowie­
dzialny. A gdy obcy mówi źle 
o Francji, Francuz szuka przy 
czyn tego, szuka sposobów, by 
te przyczyny usunąć lub błęd­
ny pogląd sprostować, a nie 
krzyczy, że to paszkwil (...)

trwającym następstwem na­
szej historii. Przeszło półtora
wieku 
potem 
próba 
wieku

wewnętrznej słabości, 
przerwana katastrofą 

reformy, potem półtora 
niewoli, w czasie któ-

rej mit był narkotykiem rze­
komo wzmacniającym odpor­
ność narodu —■ rzekomo, bo 
jak każdy narkotyk okazywał 
się katastrofalny w skutkach, 
gdy trzeba było ze stanu oszo 
łomienia powrócić do rzeczy­
wistości. Potem rozczarowa­
nie drugą Rzecząpospolitą, 
która nie potrafiła rozwiązać 
żadnego problemu: ani spo­
łecznego, ani narodowego, ani 
ustroju politycznego, ani miej 
sca Polski w świecie. Potem 
znów katastrofa. I — nie u- 
krywajmy tego — rozczaro­
wanie socjalizmem, ■ który nie 
mógł dokonać rzeczy niemożli 
wej: uczynienia ze zniszczone 
go społeczeństwa, które i 
przed tym dalekie było od wy 
sokiej stopy życiowej, w cią­
gu krótkiego okresu czasu 
społeczeństwa zamożnego jak 
inne, które przez długie wie­
ki, w pokoju wewnętrznym i
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bez zniszczeń, 
tów, dorabiały 
dziś mają.

Iluż Polaków

bez przewro- 
się tego, co

po dziś dzień
robi bilans ostatnich lat dwu­

że po jednej stronie piszą to, 
co, ich zdaniem, mogłoby być, 
a po drugiej to, co, ich zda­
niem, jest. Ma się ochotę po­
wiedzieć: rób ten bilans ina­
czej. Po jednej stronie zapisz, 
co miałeś w garnku i na 
grzbiecie w roku 1945, a co 
masz dzisiaj. Po jednej stro­
nie zapisz, co stało w Polsce, 
jąkp^ dach nad głową, i; miej­
sce produkcji w roku 1945,’ a 
cc stoi dzisiaj. Po jednej stro­
nie zapisz, ilu nas było w ro­
ku 1945, a ilu jest dzisiaj (Po­
lak często i dziś mówi „Pan 
Bóg da dzieci i da na dzieci” 
i także tutaj przerzuca na ko 
go innego odpowiedzialność). 
I po jednej stronie zapisz fakt 
od dwustu blisko lat w Polsce 
niespotykany. Zapisz, że od 
dwustu blisko lat żaden pol­
ski ustrój, żaden polski twór 
państwowy czy półpaństwo- 
wy nie przetrwał ani dwudzie 
stu lat — poza Polską Ludo­
wą. Ustrój Konstytucji 3 Ma­
ja został obalony przed upły­
wem dwóch lat. Księstwo 
Warszawskie żyło lat siedem, 
Królestwo Kongresowe lat 
piętnaście. II Rzeczpospolita 
lat dwadzieścia. A żyjący dziś 
Polacy są pierwszą generacją, 
która źyje lat przeszło dwa­
dzieścia w warunkach stabili­
zacji ustroju, bez wojny. Kry­
tykuj te czy inne fakty. Szu­
kaj odpowiedzialnych — nie 
zapominając i o własnej odpo 
wiedzialności. Ale pamiętaj, 
że inne społeczeństwa rozwija 
ły się lepiej niż polskie, dzię­
ki przede wszystkim dwom 
faktom: stabilizacji stosun­
ków wewnętrznych i własnej 
pracowitości. I pamiętaj, że 
warunkiem stabilizacji jest 
także jakieś minimum szacun

dziestu dwóch w ten sposób, ku dla własnego państwa.

MUZYKA

Opublikowanie w fachowym czasopiśmie jakim jest 
Wojskowy Kwartalnik Historyczny (nr 1/1966) 
pierwszej części „Wspomnień wojennych znad 

"Warty i Bzury” Romana Abrahama, skłoniło Leonarda 
Wąchalskiego do zgłoszenia (na łamach Magazynu „Gaze­
ty Poznańskiej”) „Polemicznych, uwag w sprawie obrony 
Wielkopolski we Wrześniu 1939 roku”. Uwag, które dla 
wszystkich, nie mających okazji zapoznać się choćby 
z fragmentami inkryminowanych wspomnień generalskich, 
mogą się wydawać twórcze i pożyteczne.

W rzeczywistości „Uwagi polemiczne”, choć zgłoszone 
zostały pod pretekstem krytyki materiału wrześniowego 
generała, godzą nie tylko w autora i w jego wspomnienia? 
Dotyczą sprawy nie tylko personalnej i nie tylko historycz­
nej. Także naszego stosunku do ludzi Września, jako waż­
nego, szczególnie skomplikowanego etapu naszych narodo­
wych tradycji. Naszego stosunku do tych, którzy wypełnili 
wówczas tragiczny obowiązek walki na straconych pozy­
cjach. Dlatego właśnie zabieram głos.

OD POMYŁKI DO ZARZUTU
Czy cztery artykuły Leonarda Wąchalskiego są rzeczową 

polemiką z Romanem Abrahamem? Mam co do tego wąt­
pliwości.

Gen. bryg, w st. sp. Roman Abraham spisał jedynie swoje 
wspomnienia z 1939 roku, kiedy to m. in. dowodził 
wielkopolską brygadą kawalerii i (zauważmy to przy oka­
zji) utrwalił się w pamięci swych żołnierzy — w lwiej czę­
ści poznaniaków — jako dobry, dzielny dowódca liniowy. 
Pisząc owe wspomnienia, poświęcając je „pamięci pole­
głych, żołnierzy Wielkopolskiej BK”, pragnął „ożywić po­
stacie żołnierzy, ocalić od zapomnienia czyny i niezłomne­
go ducha poległych, ich morale, a także cierpienia rannych, 
trud pozostałych przy życiu i przekazać je potomnym, 
a zwłaszcza rodzinom i najbliższym”.

Przy tym gen. Abraham, zaznaczając nawet w tytule 
swej publikacji jej wspomnieniowy charakter, umownie 
zastrzegł się iż nie będzie to praca historyka. 
Zagwarantował więc sobie prawo, a nawet nałożył na sie­
bie obowiązek, przedstawienia roku 1939 tak, jak go prze­
żył. Nie stara się też kokietować czytelników sugestiami, 
że był prorokiem. Nie retuszuje swych ówczesnych poglą­
dów, ocen, przewidywań, nadziei, decyzji, złudzeń. Po pro­
stu stworzył źródło bardzo wartościowe dla historyka; m. 
in. właśnie dlatego, ponieważ obok szeregu danych fakto­
graficznych, utrwalające także sylwetkę osobowości jed­
nego z ludzi epoki.

Leonard Wąchalski raczej polemizował z tym, (z nielicz­
nymi wyjątkami), czego niema we wspomnieniach Abra­
hama. Jak gdyby też .nie rozróżniając wspomnień (któ­
re z racji gatunku są zawsze, subiektywne) od pracy, 
(która powinna być obiektywna), prezentując czytelnikom 
„Wspomnienia” Abrahama jako „pracę” — zgłosił Wąchal­
ski pod adresem autora koronny zarzut subiektywizmu. Nie 
tylko jednak ten. Przedstawił swym czytelnikom autora
„Wspomnień”, jako starającego się 
czesne swe winy subiektywnym 
sprzed ponad ćwierć wieku.

Próbowałem znaleźć w „Uwagach

zrehabilitować za ów- 
kreśleniem wydarzeń

polemicznych” dowody
winy Abrahama. Znalazłem następujące: był generałem, 
był kawalerzystą, jako dowódca jednostki pomorskiej — 
zaangażował się w społeczną akcję zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej. Przy tym zaś sposób wykładu Leonarda 
Wąchalskiego, niestety, jak najbardziej upoważnia do 
scharakteryzowania jego „Polemicznych uwag” cytatem
z tychże: „W sumie — lektura 
stość jest w niej zmieszana z 
z zamierzonym lub bezwiednym

PRZYKŁAD
Ładunek prawdy, zawarty w

pasjonująca, ale rzeczywi-
fikcją, prawda 
fałszem”.
FLOTY
„Polemicznych

sąsiaduje

raczej ogranicza się do znanych powszechnie
uwagach**, 
stwierdzeń

na temat przyczyn klęski wrześniowej. Po raz pierwszy 
zgłoszonych już w konspiracyjnym (z roku 1942) wydaniu 
znanej pracy pułkownika A. Horaka. W ciągu następnych 
dwudziestu czterech lat omawianych także w naukowych 
monograficznych oraz w innych łatwo dostępnych wydaw­
nictwach. Autor „Polemicznych uwag” próbuje wprawdzie 
samodzielnie rozwijać owe tezy. Cóż kiedy nie zawsze w 
zgodzie z rzeczywistością historyczną.

By nie być gołosłownym, przykładowo zajmę się potę­
pianą w czambuł przez Leonarda Wąchalskiego (w prze­
ciwieństwie do Horaka) rozbudową polskiej marynarki 
wojennej.

Prawdą jest, iż w antyradzieckie plany militarne wład­
ców Polski z lat 30-tych wkalkulowywane były także nasze 
siły morskie. Ale to wcale nie oznacza, by prawdziwe było 
również twierdzenie Leonarda Wąchalskiego, iż „budowa 
floty wojennej w takim położeniu strategicznym Polski 
była związana z koncepcjami wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu oraz z bzdurnym i wstecznym dążeniem do 
uzyskania przez Polskę kolonii afrykańskich”.

Jak wiadomo — uzyskanie w roku 1920 choćby małego 
skrawka pomorskiego wybrzeża, nie było aktem antyra­
dzieckim. lecz skierowanym przeciwko „Drang nach Osten”. 
Niemcy też (a nie Związek Radziecki) dążyli do zrewido­
wania tego stanu rzeczy. Grozili zmazaniem tej „hańby” na 
długo przed dojściem do władzy Hitlera.

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Dyplomanci w Filharmonii
zerwiec w Państwowej Filharmo­
nii stoi pod znakiem dyploman­
tów, PWSM. I słusznie zrezygno­

wano już z „normalnego” cyklu kon­
certów, bo nawet zagorzali poznańscy 
melomani — z racji panującej kanikuły 
— unikają dusznych sal. Do auli U AM 
przychodzą teraz studenci, profesorowie 
i rodziny kończących naukę, młodych 
adeptów muzyki. Właśnie podczas tra­
dycyjnego „piątku” symfonicznego za­
prezentowali się: B. Wojciechowski (dy­
rygent z kl. doc. W. Krzemieńskiego) i 
F. Gajb (pianista z kl. prof. G. Konat- 
kowskiej). Dana na początku programu 
„Uwertura” Szołowskiego przypomniała 
nazwisko polskiego twórcy, od lat wiciu 
stale przebywającego za granicą. Woj­
ciechowski zręcznie nadał zawrotne 
tempo kompozycji, gdzie ruch jest pod­
stawowym elementem. „Uwertura” nie 
pragnie być wyrazem uczuć. Brak jej 
jakiejkolwiek śpiewnej frazy w znaczę-

niu romantycznym. Ostry rytm, żywy 
temperament, brutalna i pełna zgrzytów 
jazgotliwość dźwiękowa doskonale tutaj 
utrafiają w charakter współczesnej 
„epoki maszynowej”.

Teraz do fortepianu zasiadł drugi dy­
plomant F. Gajb grający 1 Koncert Des- 
dur Prokofiewa. Napisane w roku 1911 
dzieło rozpoczyna nowy okres w historii 
muzyki: neoklasyczny. Lekkość i bez- 
pretensjonalność wyrazowa przypomi­
nają tu uśmiechniętą sztukę W. A. Mo­
zarta. Ale harmonia jest już rewolucyj­
na. Niewiele liryzmu, raczej rzeczo­
wość. Dominują rytmy marszowe, utrzy­
mane w typowej dla Prokofiewa atmosfe 
rze groteskowości. Odpowiedzialna i 
trudna partia fortepianu cieszy słucha­
cza brawurą wirtuozowskich skoków 
akordowych, dowcipnych garnek i bły­
skotliwych pasaży. Gajb popisał się do­
brze „osadzonym” brzmieniem forte-

pianu i swobodą techniczną — bez for­
sowania dźwięku.

Po przerwie B. Wojciechowski popro­
wadził z orkiestrą VIII Symfonię, utwór 
uważany ongi za mniej udany w potęż­
nym cyklu Beethovena. W porównaniu 
do pełnej, dramatycznego napięcia „V” 
lub tytanicznej „IX” owa ósma symfo­
nia w Istocie przedstawia się skromniej. 
Jest niezbyt długa, zwarta i pogodna w 
nastroju (rzadkość u Beethouena). Kom­
pozytor świadomie nawiązuje do wcze- 
snoklasycznej muzyki. Najsilniej prze­
jawia się to w bardzo tradycyjnej trze­
ciej części czyli menuecie. Całość „VIIP’ 
wypracowana została przez W ojciechow- 
skiego z dokładnością interpretacyjną, 
wskazującą na styl pedagoga dyr. Krze- 
mieńskiego (przejrzysta forma każdej 
z części, ostrożność dynamiczna, nie 
przejaskrawiona ekspresja).
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Polemika Na halach

z polemiką
' Dokończenie ze str. 3

Właśnie też jeszcze w latach dwudziestych (w okresie 
antyniemieckiego sojuszu polsko - francuskiego) powstał 
w Polsce program budowy marynarki wojennej, wsparty 
wkrótce społeczną akcją zbiórki pieniężnej na ten cel, za­
inicjowaną jako odpowiedź na pogróżki niemieckie. Przy 
czym nasza, rozbudowana w ten sposób, szczupła marynar­
ką wojenna, była — nawet jeśli chodzi o charakter okrę­
tów — orientowana na współpracę z owym ówczesnym an- 
tymemieckim sojusznikiem — Francją, przy zabezpieczeniu 
swobody komunikacji przez cieśniny duńskie. Ponadto na 
defensywne działania w obronie wybrzeża oraz „zaczepne” 
przeciwko niemieckim komunikacjom pomiędzy tzw. Pru­
sami Wschodnimi, a resztą Rzeszy.

Nie posiadaliśmy natomiast ani jednego okrętu, nadają­
cego się do walki o kolonie, jako że nawet wszystkie nasze 
niszczyciele trzeba było później, przed ich wojennymi 
działaniami na Atlantyku (z większą falą niż Bałtyk), po­
ważnie przebudowywać.

Nasuwa się problem: jak ocenić fakt, że generał Abra­
ham, antyniemiecko nastawiony generał Polski przed- 
wrześniowej (czemu dał m. in. dowód swym udziałem w 
walkach o odzyskanie Górnego Śląska (społecznie) „najwię­
cej serca i czasu" poświęcał „realizacji idei Polski Zbrojnej 
na morzu, przede wszystkim budowie naszej floty wojen­
nej". Czy to oznacza, iż pogłębił przyczyny klęski wrześnio­
wej? Czy starał się tkać — używając sformułowania Leo­
narda Wąchalskiego — „barwną kurtynę, za którą wstydli­
wie ukrywano słabość i anachronizm całej armii, a w szcze­
gólności kawalerii i lotnictwa”? A może po prostu, tak jak 
w roku 1921 bezskutecznie walczył o cały Górny Śląsk, tak 
i później starał się przyczynić do, choćby częściowej zmia­
ny układu sił Polski i Niemiec na konfliktowym skrawku 
niezbędnego dla nas wybrzeża?

Nie on jeden zresztą popełnił tego rodzaju „przestępstwo”. 
Bodaj że większość starszych poznaniaków, nawet ci, któ­
rzy wT roku 1939 byli choćby nastolatkami, jakoś tam przy­
czynili się — z pobudek patriotycznych — złotówkami lub 
choćby groszami, do budowy okrętów „Burza”, „Grom” 
i „Orzeł”. Śmiem też twierdzić, że ani myślą się wstydzić 
tego.

Jakkolwiek niewątpliwie koła sanacyjne (wbrew temu, co 
twierdzi Leonard Wąchalski — też przeciwne budowie ma­
rynarki wojennej i lansujące pogląd „Szkoda floty na flo­
tę”) traktowały całość polskich sił zbrojnych przede wszyst­
kim antyradziecko i wkalkulowywaly do tych obłędnych 
koncepcji także owe okręty.

POPRAWKI
Leonard Wąchalski zresztą myli się nie tylko w sprawach 

ogólnych. Np. sugeruje swym czytelnikom, że „jeszcze wio­
sną 1939 roku całą artyleryjską siłę obrony Gdyni, Helu 
oraz przyległych rejonów stanowiły 4 lekkie armaty poło­
wę". Zapomniał o dalszych 51 działach obrony wybrzeża 
o kalibrze od 57 do 152 mm. Oczywiście — było tego nie­
wiele: ściślej mówiąc — zbyt mało. Tym bardziej nie widzę 
jednak powodu, by dla tłumaczenia przyczyn klęski trzeba 
było wprowadzać jakiekolwiek „poprawki” historyczne.

Z gatunku takich „poprawek” zanotujmy (także przy­
kładowa) wprost rewelacyjne doniesienie Autora „Pole­
micznych uwag” jakoby w toku żonglerskiego obwiniania 
przez żyjących jeszcze wrześniowych dowódców — innych, 
już nie żyjących, „niedaiano zaczęto krytykować gen. 
Kirchmayera (bo zmarł)”. Takiego generała jednakże nie 
zanotowało ani jedno z wiarogodnych źródeł historycznych, 
dotyczących 1939 roku. Znanj' jest tylko — i to raczej dzię­
ki swej późniejszej działalności pisarskiej — ówczesny 
major Kirchmayer, pełniący nie dowódzczą funkcję w 
sztabie armii Pomorze. A jeśli chodzi o polemikę z jego po­
glądami, to jest to polemika nie z dowódcą, lecz z pisarzem.

BYLI RÓŻNI GENERAŁOWIE
Być może, istnieje takie powiedzonko żołnierskie, którym 

popisuje się Leonard Wąchalski-.„żołnierz ginie na wojnie, 
a generałowie na manewrach”. Nie wiem wszakże, czy słusz­
ne jest popularyzowanie wszelkich — nawet głupich i nie 
sprawiedliwych — powiedzonek. Choćby dlatego, że i gene­
rał Waszkiewicz i generał Świerczewski nie zginęli na ma­
newrach.

A ponadto... w imię prawdy historycznej: tylko w toku 
wrześniowej, szczególnie dotyczącej poznaniaków, bitwy 
nad Bzurą (w której uczestniczyła część sił polskich dzie­
więciu dywizji i czterech brygad kawalerii (polegli obok 
swych żołnierzy, walcząc wraz z nimi, nawet po ucieczce 
Rydza: dowódca grupy operacyjnej (korpusu) generał Boł- 
tuć, dowódca 14 dywizji (wielkopolskiej) generał Wład, 
dowódca pomorskiej brygady kawalerii, generał Skotnicki, 
dowódca 16 dywizji piechoty (etat generalski) pułkownik 
Switalski, dowódca 4 dywizji piechoty (również etat gene­
ralski) pułkownik Rawicz-Mysłowski. Ponadto ranni zostali: 
dowódca 27 dywizji piechoty generał Drapella, a także . 
dowódca Wielkopolskiej BK generał Abraham, który 
zresztą wkrótce, już w czasie walk w samej Warszawie 
(a więc nie na manewrach!), został powtórnie ciężko kon­
tuzjowany.

O PRZEPUSTKĘ DO HISTORII

Mniejsza wszakże o liczne (trudno tu wszystkie prosto­
wać) błędy merytoryczne, okraszające wywody Leonarda 
Wąchalskiego. Ważniejsze wydaje się przeciwdziałanie 
skutkom jego wywodów.

Zdawałoby się, że w toku dyskusji, jaka toczyła się przed 
kilku laty w związku z kapitalną książką Zbigniewa Za­
łuskiego „Przepustka do historii”, dokonaliśmy już osta­
tecznie sprawiedliwego obrachunku z tymi bolesnymi, 
skomplikowanymi sprawami Polaków. Źe uzyskaliśmy 
klucz właściwych ocen, pozwalający m. in. przeciwdziałać 
destrukcyjnym mitom, zohydzającym pokoleniu synów 
i wnuków żołnierzy Września nawet to, z czego mogą i po­
winni być dumni. Podobnie jak niegdyś synowie i wnuko­
wie również tragicznych żołnierzy Kościuszki, Dąbrowskie­
go, Chłopickiego, Mierosławskiego i Langiewicza.

Oto jednak „Polemiczne uwagi”, prezentujące miast, rze­
czowej analizy historycznej — fantastykę gdybania, po­
nownie sieją zamieszanie w poglądach. Nie dziwiłbym <ię, 
gdytoy na przykład jakiś młody chłopak, którego dziadek 
bohatersko walczył jako ułan w wielkopolskiej brygadzie 
kawalerii, zafascynowany publicystyką Leonarda Wąchal­
skiego zaczął traktować weterana znad Bzury jako „fra­
jera”: za to, że wypełniając rozkazy winowajców klęski 
wrześniowej „narywał się” koniem na czołgi i nie obronił 
Wielkopolski.

Warto więc zająć się jeszcze problemem wielkopolskiej 
brygady kawalerii i jej dowódcy.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Piłka nożna

Zwycięstwa, które napawają 
optymizmem

I) uży optymizm zapanował po ostatnich rozgrywkach 
czołowych drużyn poznańskich wśród entuzjastów

piłkarskich Wielkopolski. Trzy zwycięstwa 
i Warty tym cenniejsze, że uzyskane zostały 
na dobrym poziomie.

LECH POKONAŁ HUTNIKA 2:1
Skutecznie, niestety może już za 

późno, finiszują w spotkaniach o 
mistrzostwo II ligi piłkarze Lecha. 
Pokonali oni nieprzeciętny zespół 
Hutnika z Nowej Huty 2:1 (2:0),

Oto pozostałe 
i tabela:

Cracovia —

Lecha, Olimpii
w wyniku

wyniki II

Górnik 3:0

gry

ligi

zdobywając 
Pankiewicza 
ka dla gości 
nym, który

bram.ki przez Szcze- 
i Stępniaka. Bram- 
padła po rzucie kar- 
Skrzypczak obronił,

Pogoń — Unia 3:0 
Thorez — Motor 4:0 
Lecbia — Urania 0:0 
MZKS — Garbarnia 1:0
Start — Victoria 3:0 
Stal — Raków 5:0

lecz egzekutor Goiła jeszcze pił­
kę dobił, zdobywając jedyny 
punkt dla swych barw.
Najbliższym przeciwnikiem Lecha 

będzie w Wałbrzychu Górnik.

Polska—Argentyna 1:1
Na zakończenie swego południo 

wo-amerykańskiego tournee polscy 
piłkarze spotkali się w Buenos 
Aires z przygotowującą się do 
mistrzostw świata reprezentacją 
Argentyny. Mecz, któremu przy­
glądało się 35 tys. widzów zakoń­
czył się remisowo. Prowadzenie 
dla gospodarzy zdobył Mas, wy­
równał po zmianie stron Liberda.

1. Cracovia
2. Pogoń
3. Thorez
4. Unia
5. Górnik Wałb.
6. MZKS
7. Victoria
8. Hutnik
9. Lcchia

10. Garbarnia
11. Start Łódź
12. Stal Mielec
13. Raków'
14. Lech
15. Motor
16. Urania
OLIMPIA I

50:24
53:29 
40:36 
53:36 
39:33
29:38 
40:31 
36:33 
23:26 
27:31 
20:21
36:35 
24:47
31:43 
27:51 
24:47

WARTA POKONAŁY
PIERWSZE PRZESZKODY

Dwie niełatwe przeszkody po­
konali w pierwszych pojedynkach 
o wejście do II ligi piłkarze Olim-

Z lekkoaileiycznyck 
bżeim, rzutni

i skoczni
Obok kilku dobrych wyników 

uzyskanych na spartakiadzie wiel­
kopolskiej w lekkiej, atletyce, by­
ło niestety dużo słabych. Na star­
cie zabrakło wielu zawodników i 
zawodniczek. A przecież warunki 
dla rozegrania konkurencji były 
jak najlepsze.

Spartakiada zakończyła się ze­
społowym zwycięstwem reprezen­
tantów dzielnicy Poznań—Wildą — 
572,5 pkt. przed Poznań-Starym 
Miastem — 425 pkt. i Poznań— 
Jeżycami — 359 pkt. Uczestniczyli 
ponadto reprezentanci Kalisza, Sza 
motuł, Nowego Tomyśla i innych 
miast.

W naszym 
oblaktywla

Reprezentant Kalisza — Wal- 
kowski -uzyskał w skoku w dal 
7,39 m. Zabrakło mu zaledwie 
10 centymetrów do poprawienia 
rekordu okręgu. Dobre wyniki
uzyskuje on 
ku, lecz nie 
lizować, w 
konkurencji.

również w trójsko- 
zamierza się specja- 
tej zresztą trudnej,

najlepsze oszczepniczkiTrzy
spartakiady. Stoją na podium 
zwycięzców: nr 1 reprezentant­
ka Polski — Tarkowska 48,94 m, 
nr 2 — Kalisiak 45,46 m (obie 
Poznań - Stare Miasto] i nr 3 — 
Wojciechowska 40,50 m Poznań - 
Wilda.

Fot. (2) — K. Przychodzki

pii i 
snym 
się z 
żając

Mile

Warty. Gwardziści na wła- 
terenie pewnie rozprawili 
Górnikiem Radlin, zwyeię- 

3:0 (0:0).
rozczarowała Warta. Po

wielu latach spotkała się znowu
w spotkaniach mistrzowskie
punkty z Polonią w Warszawie. 
Mecz b. mistrzów Polski wywo­
łał, szczególnie wśród starszej 
generacji, duże zainteresowanie. 
Dwa cenne punkty, dzięki zwy­
cięstwu 2:0 (1:0), zdobyła Warta. 
Bramki strzelili: Błażejewski i 
Lipoński.

Oto pozostałe wyniki o wejście 
do II ligi.

GRUPA I
Wyzwolenie Chorzów — 

Włókniarz Łódź
Avia Świdnik —

Górnik Jaworzno
Lotnik Wrocław —

Stal Stalowa Wola
GRUPA II

Włókniarz Pab. KS Nysa

5:3

1:3

2:3
Wawel 
Olimpia

Victoria Wałb. 0:0
Górnik Radlin

1. Olimpia
2. Nysa
3. Wawel
4. Victoria
5. Włókniarz
6. Górnik

3:0

3:0 
3:2
0:0 
0:0 
2:3 
0:3

. GRUPA m
Górnik Wojkow — Arkonia
Polonia Bydg. — Bałtyk 1:0

’:2

1. Warta 1 2 2:0
2. Polonia Bydg. 1 2 1:0
3. Górnik 1 1 2:2
4. Arkonia 1 1 2:2
5. Bałtyk 1 0 •:1
6. Polonia W-wa 1 0 9:2

GRUPA IV
ŁKS Łomża —

Star Starachowice #:2
Warmia Olsztyn —

Okęcie Warszawa. 3:8
Lecliia Szczecinek —

Orzeł Międzyrzecz 1:3 
KLASA A
GRUPA I

(0:2)

(2:«)

(1:2)

Włókniarz Kalisz Olimpia Koło 1:2 
Orzeł Koźmin — Ostrovia 1:3 
KKS Kępno — Stal Pleszew

— przełożony
Stal Ostrów — Prosną II Kalisz 

— przełożony
Kania Gostyń — Pogoń Skalm. 1:0 
Górnik II Konin —

Victoria Jarocin 9:2 
TABELA

1. Ostrovia
2. Kania Gostyń
3. Stal Ostrów
4. Pogoń Skalm.
5. Włókniarz Kalisz
6. Górnik II Konin
7. Victoria Jarocin
8. Orzeł Koźmin
9. Prosną II Kalisz

20. Olimpia Koło
11. KKS Kępno
12. Stal Pleszew 

GRUPA

20
20
19
20
20
20
20
20
19
20
19
19

II

54:22 
34:28 
36:22 
36:20 
29:24 
45:28 
27:36 
34:33
21:44 
21:46 
13:43 
33:52

Warta Międzychód — Lech 
Olimpia II — Polonia Piła

II 
4:2

Gwardia Piła — 
Victovia Witkowo 

Sokół Piła — Polonia Chodź. 
Grunwald II —

Błękitni Wronki 
■ Lubuszanin — Stella Gniezno 

TABELA

0:4
5:3

0:1
1:3

1.
2.
3.

5.
6.

8.

10.

Lech II
Stella

Polonia
Gniezno 
Piła

Sokół Piła 
Polonia Chodzież 
Vitcovia 
Olimpia II 
Luhuszanin 
Błękitni Wronki 
Grunwald II

11. Warta Międz.
12. Gwardia Piła

GRUPA

20
20
20
20
20
20
19
20
20
20
20
19

III
Patria Buk — Obra Zbąszyń 
LZS Święciechowa —

7?:18 
42:22 
52:3? 
45:30
33:38 
41 -.35 
38:35 
22:33
23:30
21:31
20:45
14:74

3:1

Ravia Rawicz 2:2 
Warta H — Energetyk 

przełożony
Rawicki KKS — Luboński KS 
LKS Bukowiec —

Unia Swarzędz
Polonia Leszno — 

LKS M. Goślina
TABELA

I. Ravia Rawicz
2. Warta II
3. Luboński KS
4. Patria Buk
5. Polonia Leszno
6. Obra Zbąszyń
7. Rawicki KKS
8. LKS Bukowiec
9. Unia Swarzędz

10. Energetyk
11. I.KS M. Goślina
12. LZS Święciechowa

20
19
20
20
20
20
19
20
20
18
20
29

36
28
25
24
23
J0
20
17

4:1

2:0

5:0

55:11
69:18
32:19
40:29
45:33
41:33
29:24
33:54
15:29
21:4?
26:60
26:74

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i Miasta 
Poznania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 zatrudni 
— ASYSTENTA PRACOWNI GALENOWEJ z śred-

nim wykształceniem farmaceutycznym. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr — pokój 32. K3813

II. KONSUMY” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie-
go nr 17 — zatrudni:
— KIEROWNIKA Działu Obrotu Towarowego — wy-

magane wykształcenie średnie odpowiednia
praktyka — oraz

— MAGAZYNIERA branży tekstylno - odzieżowej — 
wymagane przynajmniej wykształcenie podstawo­
we i odpowiednia praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębiorstwa, 
pokój nr 19. K3758
Zielarski Ośrodek Doświadczalny „Herbapol” w Stry- 
kowie powiat Poznań, przyjmie zaraz
— 40 ROBOTNIKÓW, samotnych, obojga płci, do se­

zonowych prac polowych w rolnictwie.
Całodzienna stołówka i zakwaterowanie zapewnio­

ne. Płace zgodnie z UZP w rolnictwie wraz z wszel­
kimi dodatkami i ubraniem roboczym. Stacja kole-
jowa i PKS na miejscu. K3802

Dnia 12 czerwca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

Józefa Matuszak
z domu BUSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 48 m. 8. 25852g

Dnia 12 czerwca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., z anielską cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, moja najdroższa żona, 
przeżywszy lat 43, śp.

Walerla 
Walentyna Kaliniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W nieutulonym smutku 1 głębokim żalu
MĄZ I RODZINA 

Poznań, Głogowska 80 m. 3. , 25895g

Dnia 12 czerwca 1966 r„ po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż. ukochany ojcielp, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Piotr Sufryd
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.20 ż kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu pogrążeni
«ONA, SYN, SYNOWA I WNUCZKA

25879g

i stadionach
Na stadionie im. A. Smocza 

odbyła się uroczystość zamku- 
cia tegorocznych XII Szybów?" 
wych Mistrzostw Polski.

Mistrzem Polski już po raz t* 
ci został Edward Makula, który 
zyskał 4445 pkt. i wyprzedził H?' 
ryka Muszczyńskiego — 4429 uu" 
Jerzego Popiela — 4269 pkt., ' 
ciszka Kępkę — 4144 pkt., Adam" 
Witka — 3891 pkt. i Józefa pfa 
czewskiego — 3506 pkt. Pelag 
Majewska uplasowała się na 
mym miejscu z 3247 pkt., a Adei 
Dankowska na 14-tym miejscu 9 
2993 pkt. Mistrz NRD — Be*rn Nę/ 
te zajął 9-te miejsce — 3238 plst' 
a jego kolega Alfred Blauert ’ 
11-te 3201 pkt.

Czterodniowy międzynarodowy 
turniej w koszykówce drużyn 
skich o Puchar PZKosz. wygra} 
zespół ŁKS, który w meczu fina. 
łowym pokonał Spójnię Gdańsk 
74:51.

W meczu o trzecie miejsce iskra 
Kyjov (CSRS) wygrała z odmło- 
dzonym zespołem Wisły (Kraków) 
58:43. O 5-te miejsce spotkały 
miejscowe zespoły Olimpii i 
cha. Wygrała Olimpia 64:58. Wre. 
szcie w spotkaniu o 7 miejsce Ko. 
rona Krakówr wygrała z AZS-e® 
(Poznań) 64:54.

Regaty wioślarskie o tytuły mj, 
strzów Spartakiady Wojewódzkiej 
miały przebieg ciekawy, szczegół’ 
nie zacięta była rywalizacja po, 
między osadami KTW Kalisz i 
AZS. Dopiero po ostatniej kon- 
kurencji, wyścigu ósemek, którą 
o długość łodzi wygrali akademi­
cy przed Kaliszem, — AZS wywal- 
czył sobie zespołowo pierwsze 
miejsce przed KTW, Trytonem, 
Posnanią i Polonią.

Do ostatniej kolejki spotkań nie 
stanęli hokeiści stołecznego Rze- 
mieślnika, którzy wycofali się z 
rozgrywek. Mecze Startu z Le- 
chem i Grunwaldem zostały prze-
sunięte. <
Grunwald

Oto wyniki: Sparta
0:1 ;Warta Górnik

Siem. 13:0; AZS Kat. — Stella Gn. 
2:1; Piast Gliw. — Polonia Środa 
1:1; Sparta — Lech 7:1; Warta- 
Siemianowiczanka 2:1, Piast Gliw, 
— Stella Gniezno. 0:0; AZS Ka- 
towice — Polonia Środa 1:0.

W rozgrywkach ekstraklasy pro 
wadzi nadal Grunwald przed War 
ta, Sparta i Siemianowiczanką.

Tenisiści Brazylii pokonali w me 
czu tenisowym o Puchar Davisa 
Polskę 4:1, odnosząc zasłużone 
zwycięstwo. Do finałowych spot­
kań strefy europejskiej oprócz Po­
łudniowej Afryki i Brazylii za­
kwalifikowały się reprezentacje 
NRF (zwyciężyły W. Brytanię 3:2) 
i Francji (wygrała z CSRS 4:1), 
Utalentowany Sprinter ameryk- 
kański Tommy Smith znów usta­
nowił rekord świata.--Tym -razem 
przebiegł on dystans 220 y z wira­
żem w czasie 20.0. Poprawił w ten 
sposób rekord świata, należący do 
Carra aż o 0,2 sek.

Międzypaństwowe spotkanie w 
gimnastyce artystycznej Polska - 
CSRS zakończyło się wynikiem 
remisowym 83,5:83,5.

Przetargi
Sąd Powiatowy w Lesznie w sprawie upa-
dłościowej Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej Wy­
chowu Piskląt i Drobiu w Swięciechowie, powiat 
Leszno — zawiadamia wierzycieli o wyłożeniu 
w Sądzie, pokój 22 — listy wierzytelności na okres 
dwóch tygodni od ogłoszenia — do przeglądnięcia 
przez zainteresowanych.

K4318
(—) Długiewicz 

Sędzia Komisarz
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni, Po­
znań, plac Wolności 18 — ogłasza PRZETARG na 
wykonanie PRZEBUDOWY i ADAPTACJĘ POMIE­
SZCZEŃ PIWNICZNYCH w nieruchomościach przy 
ul. Kasprzaka 33 i Głogowskiej 102/104.

Ze szczegółowym zakresem robót oraz terminem 
wykonania, reflektanci sektora państwowego, spół­
dzielczego i prywatnego mogą zapoznać się w Dziale 
Adm. Gosp. WZGS w Poznaniu, plac Wolności 18. 
pokój 36, II piętro w godzinach 10—12. ,

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 20 VI. 1966 r. w Sekretariacie Zarządu - 
pokój 29. w godz. od 9—10. otwarcie kopert nasta.pl 
21. VI. 1966 r. o godz. 10.30. Zastrzegamy sobie wy­
bór oferenta.

Dnia 10 czerwca 1966 r., zakończył nagle swój 
najlepszy i najtroskliw- 
i szwagier, przeżywszy

pracowity żywot, nasz 
szy, mąż, ojciec, brat 
lat 57, śp.

Jan Mazurek
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 hm- 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W smutku pogrążona

25829g

Dnia 11 czerwca 1966 roku, zakończyła sw°! 
pracowity, pełen poświęcenia żywot, w wieku 
lat 62, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, ukochana matka, teściowa, bra­
towa i babcia, śp.
FRANCISZKA KACZMAREK

z domu SAMOL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm- 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
przy ul. Bluszczowej. .

Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się W Koś­
ciele parafialnym w Luboniu w środę, 15 bm- 
o godzinie 7. w głębokim smutku pogrążony

MĄ2
Luboń, Dworcowa 17.

Z RODZINĄ
258232

Dnia 11 czerwca 1986 r.
kramentami św..

1566 i. zmarł, opatrzony Sa- 
przeżywszy 85 lat, nasz naj-

droższy ojciec, teść i dziadek, śp,

Hieronim Mojzykiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 hm- 

o godz. 17 z kościółka w Czempiniu.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Czempiń, Poznań, Wschowa. 258042

OSobnych zawiadomień nie wysyła się.

nasta.pl


NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „ VERITAS »
Poznań, ul. Kantaka 10

Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Srem5» „i Wiejska 7 — zatrudni zaraz: eremie,
“ kierowników ROBOT Z uprawnieniami budo­

wlanymi na budowach w rejonie Kórnika Czem 
pinia i Dolska. ’

-ST. KALKULATORÓW branży budowlano-mon­
tażowej do działu przygotowania produkcji i wv 
Konawstwa.
GŁÓWNEGO mechanika.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
odpowiednia praktyka zawodowa.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne wraz z podaniem 
i życiorysem — kierować pod wyżej podanym adre- 
sem. Możliwość uzyskania mieszkania. W3550

[WŁOSY naturalne
zakupi

Operetka Poznańska 
Poznań, 

ul. Niezłomnych la.
Zgłoszenia w sekre­

tariacie w godz. 8—12. 
—--------- , K4273

Sprzedam przyczepkę do 
,.vl arszawy”. Tel. 448-69. 
___ __________________ 25728g 
Sprzedam Skodę uoi — 
stan idealny. Dąbrowskie 
go 155 m. 3.________ 25640g

FILUTEK MZV 2
Ekonomiczność ;
wielostronność zastosowaniau
wydajność

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane zatrudni 
^INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, posiadających 

uprawnienia budowlane na stanowiska kierownika 
kT, kierowników obiektów, 
ST. INSP. WYKONAWSTWA,

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnienia­
mi oraz

_ MISTRZÓW.
Uposażenie wg UZP w budownictwie. Dla samot­

nych gwarantujemy odpłatnie zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa oraz korzystanie ze stołówki 
pracowniczej.

Szczegółowe oferty wraz z odpisami świadectw 
prosimy przesyłać pod adresem: Zielonogórskie 
przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, ul. 
Wyspiańskiego 13.W3678

Sprzedam samochód ba­
gażówkę, 2-tonową po li­
kwidacji przedsiębiorstwa 
z powodu śmierci właści­
ciela. Możliwość urucho­
mienia dalszego przewo­
zu. Harwaziński, Pobie­
dziska ul. Gen. Świer­
czewskiego 11 24953g

to Kale

Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Babimoście, ul. Kar­
bowska 59, woj. zielonogórskie zatrudni zaraz
_ TECHNIKA ze znajomością branży drzewnej 

na stanowisko kierownika technicznego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

2-pokojowe mieszkanie z 
kuchnią 1 łazienką (nowe 
budownictwo — centrum) 
W Stargardzie Szczeciń­
skim, zamienię na podob 
ne w Poznaniu lub Gnież 
me. Oferty „Prasa” — 
Giunwaldzka 19 dla 25560g

spółdzielni W4000
_ hydraulików,
_ ELEKTROMONTERÓW,
_ BLACHARZY — 

również pracowników przyuczonych w tych za­
wodach posiadających praktykę,

„ SPAWACZY AUTOGENICZNYCH z papierami 
zawodowymi —

zatrudni zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 718-19 lub 706-20, wewn. 17.

pracownicy z powiatów leżących w rejonie K-nra, 
Leszna, Śremu — mogą się zgłaszać w tamtejszych 
przedsiębiorstwach budownictwa rolniczego w dzia­
łach zatrudnienia. W4262

Zamienię mieszkanie w 
Wągrowcu, 3 pokoje, ku­
chnia, nowe budownictwo 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25808g

Praca
Sprzedam platformę kon­
ną na 20-tkach. Leszno, 
Szybowników 29. 24510g

Zamienię 3 pokoje, kuch | 
nia. łazienka, c. o„ miej 
sce na warsztat lub ga- ’ 
raż w Mosinie, na l*/i po­
koju. kuchnia, łazienka i 
pokój, kuchnia, łazienka 
w Poznaniu, samodzielne 
do Ił ptr. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d i a 24960g.___ ___________
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, w nowym budow­
nictwie w Koninie na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 24982g.

oto 3 właściwości - 
które zostały połączone 

w pakowarce 
wieloprzeznaczeniowej 

(uniwersalnej) 
FILUTEK

przyjmę w dom drobną
prace
„Prasa” < 
dla 24991g

tokarską. Oferty
Grunwaldzka 19

Sptzedam agregat chłod­
niczy. Tel. 448-69. 25727g Nieruchomości

Czeladnik kowalski po-
trzebny. Stała 
płótna praca.
Główna 40

dobrze 
Poznań, 

24997g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław­
ska 25. 24239g

pomoc domowa dochodzą 
ca do dzieci lat 9 i 5 po­
trzebna od września br. 
Warunki i wynagrodze­
nie do uzgodnienia. Nr
tel. 663-33 25008g

Sprzedam dwa motorowe 
ry „Jawy”, stan idealny, 
psa wilczura syberyjskie­
go — dobry stróż, west- 
falkę na węgiel. Smocho 
wice, Canowska 38.

 25564g

Sprzedam dom wolny je­
dnorodzinny z ogrodem, 
w Sierpowie, pow. Koś­
cian. Frąckowiak Leszno, 
Średnia 21. 8495p
Si.rzedam gospodarstwo
ie ha z 
żywym 
tarzem, 
piękne 
wskaże

pełnym żniwem z 
i martwym inwen 
blisko Poznania, 

położenie. Adres 
„Prasa”, Grun-

NauKa
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Zeylanda
7 m. 10 B. 25897g

waldzka 19 dla 25399g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 24022g

Sprzedam motocykl WFM 
— tanio. Tel. 424-71. od
godz. 16. 8697p

Studentka przygotuje do 
egzaminów wstępnych z 
chemii. Tel. 438-50, godz. 
18—20. 25786g

Sprzedam przyczepkę tu­
rystyczną do „Jawy”, je­
dnokołową, ciągnioną za 
motorem. Rawicz. 22 Sty-

Kupię domek jednoro­
dzinny lub Vt bliźniaka, 
wyłączony pełny komfort, 
najchętniej Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 25391g.

cznia 45. 8696p

Studenci uczą matematy 
ki, przygotowują do egza 
minów wstępnych. Tele­
fony: 640-01, 583-797.

25023g

Maszynę do szycia wie­
loczynnościową czeską. — 
„Lada”, okazyjnie sprze­
dam za 3.000,— zł. Po­
znań — Kotowo, Sąsiedz

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem, wyłą- 
czcny, w okolicy Pozna­
nia. Zygmunt Tymoszuk, 
Grzępy, poczta Huta, po-
wiat Czarnków. 8898p

ka 27. 24330g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 23769g

Fortepian „RCnhild” z 
metalową płytą sprzedam. 
Musiał Chociszewskiego 
21 m 6 godz. 17.00 — 20.00 

24826g

Sprzedam 4 importowane 
opony z dętkami 560X15 
Findera 130 m 4 po godz.

Sprzedam okazyjnie pia­
nino „Forster”, metalowa 
płyta. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24929g

Pół willi lub połowę bliź 
niaka wyłączonego 3-po- 
kojowego z wygodami 
przy tramwaju, kupię w 
cenie 400.000,— zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25892g.________________ 
Parcele sprzedam Poznań 
— Naramowice. Poznań 
— Dębiec ul. Czechosło-
wacka 83 m 1 24783g

15.00 24961g

Motocykl Junak sprze­
dam. Poznań, ul. Poznań-
ska 50 m 18 24827g

Kupię domek wyłączony 
lub połowę do 250 tys. "zł. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24800g

Dnia 11 czerwca 1966 r„ 
54 lat, mój najdroższy, 
mąż, tatulek i zięć, śp.

zmarł nagle, w wieku 
nigdy niezapomniany

hed. Bolesław Konieczny
major WP w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
0 godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNKAMI I RODZICAMI 

25826g

Atrakcyjna połowa bliź­
niaka, luksusowej budo­
wy, przy tramwaju — 
850.000,— willa wyłączo­
na, 5-pokojowa, przy 
tramwaju 525.000,— wpła­
ty 400.000,—, połowa no­
wego bliźniaka 3 duże po 
koję 400.000,—, dom no­
wy 3-pokojowy z wygo­
dami 300.000,—, piętro do 
mu wyłączone 3-pokojowe 
225.000,—, domek 2-poko- 
jowy z wygodami z dużym 
ogrodem 180.000,— połowa 
do sprzedaży, przyjmuje 
nowe zlecenia —• Adam­
ski Poznań. Matejki 33a.

2589 lg

Dnia 11 czerwca 1966 r„ zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza . najdroższa 
i troskliwa siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

Weronika Jeziorna
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, S. Engla 9 m. 7. 25795g

Dnia 11 czerwca br. zmarła, 
długoletnia, nadzwyczaj sumienna i ofiarna Pra" 
townica Administracji Domów Mieszkalnych 
Nr 6 DZBM Poznań — Grunwald.

Aniela Pawlak
y Zmarłej straciliśmy 

htoną koleżankę.
Cześć Jej 

kierownictwo 
Administracji Domów

serdeczną i bardzo ce'

Pamięci!
I PRACOWNICY
Mieszkalnych Nr 6

Poznań — Grunwald.
.Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni- 
*owie, dnia 14 czerwca 1966 r. o godz. 16.15.K43PO

A f
Grunwa1dzka 19.

PROSIMY ODWIEDZIĆ
STOISKO KOLEKTYWNE N R D 
NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH 
W POZNANIU
w czasie — od 12 do 26 czerwca 1966 r.

W Poznaniu — sprzedam 
działkę sadowniczo-wa- 
rzywniczą z prawem zabu 
dowy pow. 4,5 tys. m*. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 24722g
Korzystnie sprzedam go­
spodarstwo 14 ha, ziemia 
I kl. zelektryfikowane, z 
żywym inwentarzem No­
wak Płaczki pow. Środa 

24787g
Kupię spiesznie dom Je­
dnorodzinny wolnostoją­
cy z ogrodem niezamiesz 
kały blisko Poznania. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 24859g
Działkę 2.500 m* oparka- 
nicną, zadrzewioną w Poz 
naniu pod zabudowę o- 
grodniczą sprzedam. Właś 
ciciel Drobnik Poznań,
Opalenicka 63 24874g

Dnia 11 czerwca 1966 r. zmarła, po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., mo­
ja najdroższa żona, mamusia, kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 52, śp.

Stanisława Szkaradkiewicz
z domu ŁAGODA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Piątkowskiej. bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ Z SYNEM I RODZINA 
 25796g

Dnia 11 czerwca 1966 r. zmarła śmiercią tra­
giczną, nasza droga siostra, ukochana szwagier­
ka kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 75, sp.

Zofia Buczkowska
z domu STĘPLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Poznań, Armii Czerwonej 76 m. 11. 25851g

Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny, wolny, o- 
grodem, Chodzieży 140.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24801g ,

Zguby

12. 6. 1966 r. na ulicy Chla 
pewskiego do Ogrodów 
„Eielniki”, zgubiono po­
pielaty sweter. Proszę o 
zwrot. Poznań, ul. Chła­
powskiego 27 m. 16.

25876g

11. 6. 1966 — na trasie ul.
Grottgera Ułańska
Kossaka, zgubiono obrącz 
kę i pierścionek. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem, pod adresem Kole-
jowa 8 m. 8. 25865g

Pakowarka FILUTEX jest w wybitnym stopniu przystoso­
wana do pakowania koszul męskich, damskiej i męskiej 
spodniej bielizny, marynarek, ubrań, bluz itp.
Zakres wydajności:

przy pracy ciągłej: od 22 do 145 opakowań/mln.
przy pracy przerywanej: od 11 do 72 opakowań/min,
przy pracy niejednostajnej: od 11 do 60 opakowań/min.

Zapewnia to optymalne wykorzystanie maszyny.

AUSSENHANDELSGESELLSCHAFT M. B. H. 
DDR - 108 BERLIN, MOHRENSTRASSE 53/54 
NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA

Zginął pies, czarny wilk, 
podpalany. Znalazcę wy-
nagrodzę. Ostrzegam
przed kupnem. Poznań — 
Cześnikowska 29 m. 1. v 

25894g

Z 4 na 5 bm„ zginął czar 
ny ,,Pudel”. Znalazcę pro 
simy o zwrot za wynagro 
dzeniem. Poznań, Mosto-
wa 13/17. 25811g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24739g

Dywany, kilimy — napra 
wia — Tabernacki Poznań 
Dolina 1 (narożnik Dzier-
żyńskiego 91). 25794g

Dnia 12 czerwca 1966 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza i nigdy niezapom­
niana żona, matka, siostra, teściowa, babcia, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Walerla Ignasiakowa
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej Miłostowo 15 
(Główna) w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYNOWIE, SIOSTRY, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. 23 Lutego 11 m. 9. 25857g

Dnia 13 czerwca 1966 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona rSakramentami św., 
zmarła nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

Franciszka 
Barbara Kaczmarek

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w środę, dnia 
15 bm. o godz. 10.30.

Konfratrów uprasza się 
drogiej Zmarłej.

W imieniu w smutku 
KS. STANISŁAW

o memento za duszę

pogrążonej rodziny 
KACZMAREK

Dakowy Mokre, pow. Nowy Tomyśl. 25856g
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Matrymonialne

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne: godzina 
15—19._______________ 25632g
Samotna, lat 57 pozna 
kulturalnego pana (chęt­
nie lwowianina). Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24999g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze 
ślemy 350 ofert matrymo­
nialnych. Informacje — 
10 zł znaczkami. K3655

Samotny lat 36, rzemieś­
lnik, niesłyszący, artysty 
cznie uzdolniony, zapoz­
na panią do lat 37, stan 
wolny. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8699p

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—18.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

| WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (PI. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja, 
T. Jackowskiego, A. Piet- 
scha z Krakowa i malar­
stwa Ildefonsa Houwalta 
— godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28 — XXVIII wystawa 
mebli współczesnych — g. 
9—17.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — g. 17—22.

Salon debiutów „Od

nowa” — wystawa op - 
ait Andrzeja Bereziań- 
Skiego — godz. 17—22.

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

Klub MPiK (Ratajczaka 
33) — „Sztokholm w foto­
gramach Edmunda Uchy- 
miaka” — g. w—20.

Pałac Kultury — hol 
przed Salą. Wielką — wy­
stawa dziecięcych prac 
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—i8.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35.

Ambulatoria czynne; 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Niewypały nadal groźne!

Ciężko ranny chłopiec 
w Adamowie

Niewypały w rękach dzieci 
są nadal groźne. Świadczy o 
tym tragiczny wypadek, jaki 
wydarzył się ostatnio we wsi 
Adamów, w powiecie koniń­
skim.

15-Ietni Bolesław Witkow­
ski bawiąc się znalezionym na 
polu niewypałem doznał cięż­
kich obrażeń ciała. Rozerwa­
ny pocisk zmiażdżył chłopcu 
3 palce u lewej ręki, raniąc go 
dotkliwie w. okolicę klatki 
piersiowej.

B. Witkowskiego pogotowie 
ratunkowe odwiozło w stanie 
ciężkim do Szpitala Powiato­
wego w Korwinie, gdzie mu­
siano amputować mu palce.

Wspomniany tragiczny wy­
padek jest groźnym alarmu­
jącym ostrzeżeniem nie tylko 
pod adresem lekkomyślnej 
części młodzieży, ale również 
rodziców, wychowawców i 
nauczycieli. Chodzi głównie o 
to, aby częściej mówić o tych 
sprawach, uświadamiać mło­
dych ludzi o grożącym wciąż 
jeszcze potencjalnym niebez­
pieczeństwie, jakie pozosta­
wiła po sobie ostatnia wojna.

(Zet)

A kółka toczą sią dalej
Dorobek i pSany rozwoju 

przedmiotem obrad powśaiowycb zjazdów

o zakończeniu walnych zebrań sprawozdawczo-wybor- 
czych w najniższych ogniwach zawodowej organizacji 

cnłopskiej, w połowie maja rozpoczęły się powiatowe zjazdy 
delegatów kołek rolniczych w Wielkopolsce. Do ubiegłej nie- 
azieh włącznie odbyło się 25 zjazdów, na których podsu­
mowano dorobek organizacyjny w poszczególnych powia­
tach oraz wytyczono plany pracy uwzględniając dalszy 
rozwoj samorządu chłopskiego na okres do 1970 roku.

tomyskiego przejęły w zagospoda- 
lowanie 160 ha gruntów ornych i
25 ha łąk z 
duszu Ziemi 
uzyskały już 
produkcyjne

Państwowego Fun- 
i po dwóch latach 
przyzwoite Wyniki 

i finansowe. Trzy

WYSTAWA 
PRAC DZIECIĘCYCH

PIŁA — W holu wystawowym 
Pilskiego Domu Kultury otwarta 
została ostatnio wystawa prac 
dziecięcych zespołów plastycznych 
Pilskiego DK. Kilkadziesiąt eks­
ponowanych prac przedstawia do­
robek pilskich dzieci z mijające­
go sezonu kulturalnego. (cez)

NOWOCZESNOŚĆ W APTECE
GRODZISK — Grodziska apte­

ka słynie z nadzwyczaj uprzejmej 
obsługi interesantów. Zmoderni­
zowana dwa lata temu, posiada 
najnowocześniejsze urządzenia w 
pokoju recepturowym. Jedyny 
mankament to szczupłość pomie­
szczeń. (bm.)

NOWE PLACE ZABAW
TRZCIANKA — W powiecie 

trzcianeckim dzieci otrzymały no­
we place zabaw i pracownie do

Czego brak 
w Obornikach?
Oborniki — liczące 10 tys. 

mieszkańców bardzo się roz­
budowują, powstają bloki, 
wille i domki jednorodzinne, 
ale nie widać rozbudowy w 
handlu. Brak tu baru mlecz­
nego, komisu, kwiaciarni, skle 
pu usługowego, gdzie przyj­
mowano by do naprawy lo­
dówki. Przydałby się spółdziel 
czy zakład szklarski, dwóch 
prywatnych szklarzy nic może 
nadążyć z wprawianiem szyb 
do okien, z oprawianiem obra­
zów itp. Brak punktu usługo­
wego do naprawy bielizny, 
koszul, swetrów, cerowania 
skarpet, trzeba udawać się w 
tych sprawach do osób pry­
watnych. Jedyna cukiernia bę­
dąca w remoncie i 2 restaura­
cje to stanowczo za mało, pa­
nuje tłok niesamowity, (ros)

TEATRY

Czerwiec 
14 

wtorek

Bazylego

Słońce: 3.30—20.16

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Król Włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30 „Mąż 
i żona”; OPERA — g. 20 „Orfe­
usz w piekle”; OPERETKA — g. 
19.30 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 „Biją dzwony”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Szka­
rłatne godło odwagi”; Noteć: „Te­
stament uczonego”; CZARNKÓW: 
„Co się zdarzyło Baby Jane”; — 
GNIEZNO — Lech: „Dni są poli­
czone”; Polonia: „Kronika pewnej 
zbrodni”; GOSTYŃ: „Cisza”; JA­
ROCIN — Echo: „Ulica Nadmors­
ka”; KALISZ — Kosmos: 
„Śmierć Belli”; Oaza: „Wrak Ma­
ry Deare”; Stylowe: „Próba mi­
łości”; Syrena: „Milioner bez gro­
sza” i „Ptaki”; KĘPNO: „Urocza 
gospodyni”; KŁODAWA: nieczyn-

Jednym z dwudziestupięciu 
był sobotni zjazd nowotomy- 
ski cieszący się ogromnym za­
interesowaniem rolników, cze­
go dowodem może być stu­
procentowa frekwencja wy­
branych delegatów, a także 
bardzo rzeczowa dyskusja, 
zwłaszcza nad planem roz­
woju gospodarstw i podniesie­
nia produkcji rolnej. Nowoto­
myskiemu zjazdowi przewod­
niczył Leopold Żeleźkiewicz, 
a referat sprawozdawczy wy­
głosił Aleksander Kawa.

W gospodarce chłopskiej po­
wiatu nowotomyskiego znaj­
duje się aktualnie 49 tysięcy 
hektarów ziemi użytkowanej 
przez 12 tysięcy gospodarzy in 
dywidualnych. Prawie połowa 
tej liczby, to gospodarstwa po­
niżej 2 hektarów, które nie 
odgrywają większej roli w pro 
dukcji towarowej a ich właści 
ciele nie kwapią się też w

zajęć praktycznych. Tak np. w 
Kuźnicy oddano dzieciom do u- 
źytku nową pracownię do zajęć 
praktycznych, wyposażoną przez 
zakład pracy w urządzenia o war 
tości 40 000 zł. (jn)

Jubileuszowy zfazd 
delegatów PZGS 

w Pleszewie
W Pleszewie odbył się X 

Jubileuszowy Zjazd Delega­
tów Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Sprawozdanie z działalnoś­
ci Zatządu PZGS złożył pre­
zes od 1965 roku — Ludwik 
Swiejkowski. Referat sprawo­
zdawczy Rady Nadzorczej 
PZGS wygłosił Czesław Gra­
czyk — przodujący rolnik wsi 
Pieruszyce, przewodniczący 
GRN w Wieczynie.

PZGS zatrudnia ogółem 632 pra 
cowników. W 1965 roku obroty w 
detalu wynosiły 218 min zł. Ogól­
ne zadania za ubiegły rok pion 
wiejski CRS wykonał w 107 pro­
centach, obroty były wyższe od 
Jat poprzednich średnio o 4 proc. 
Pion CRS na wsi pleszewskiej pro 
wadzi działalność handlową w 
154 placówkach handlu detalicz­
nego, posiada 13 zakładów gastro­
nomicznych, 4 masarnie w pełni 
zmechanizowane, 9 piekarni, kil­
ka punktów usługowych dla lud­
ności wiejskiej itp.

Głos w dyskusji zabrało 17 
delegatów, którzy poruszyli 
najpilniejsze zadania spółdziel 
czości zaopatrzenia i zbytu na 
wsi pleszewskiej. Feliks Woź­
niak — prezes WZGS w Poz­
naniu omówił zadania pionu 
CRS w Wielkopolsce. (Iki)

Sprostowanie „Nurtu"
W ostatnim numerze „Nurtu” na 

okładce przez pomyłkę nie za­
mieściliśmy nazwiska znakomitej 
primabaleriny Opery Poznańskiej 
Olgi Sawickiej. Artystkę i czytel­
ników przepraszamy.

Redakcja „Nurtu”

większości do zasilania szere­
gów organizacji. W tych oko­
licznościach liczba 7 tysięcy 
członków kółek rolniczych, ist 
niejących we wszystkich wio­
skach powiatu, jest liczbą op­
tymalną i nie przewiduje się 
w zasadzie jej powiększenia.

Gospodarka chłopska ha wspom 
nianej powierzchni użytków rol­
nych była do niedawna mało in­
tensywna. Jeszcze w 1963 roku no­
towano średnie plony zbóż po 15,5 
kwintala z hektara. Intensyfika­
cja nastąpiła właściwie dopiero 
w ostatnich dwóch latach; w roku 
ubiegłym plony wzrosły do 19,2 
q/ha, ziemniaków średnio do 160 
q/ha i buraków cukrowych do 300 
q/ha. Na wzrost plonów w go­
spodarce chłopskiej wpłynął nie­
wątpliwie zwiększony w ostatnich 
dwóch latach o 100 procent areał 
uprawy pszenicy ozimej, która 
przy dobrej agrotechnice jest 
znacznie wydajniejsza od żyta oraz 
podniesienie nawożenia mineral­
nego do 120 kg w czystym skład­
niku na hektar.

Niemałą rolę odegrały w 
tym zakresie kółka rolnicze i 
agronomowie gromadzcy, or­
ganizując od kilku lat ma­
sowe szkolenie zawodowe wszy 
stkich gospodarzy. Fakt, że na 
przykład w ostatnim okresie 
jesienno-zimowym przeszko­
lono na kursach specjalistycz­
nych 2 £00 osób — ma swoją 
wymowę. Z uznaniem wyra­
żano się na zjeżdzie o pracy 
agronomów gromadzkich, wy­
mieniając: Mariana Macie­
jewskiego, Jana Rosadzińskie- 
go, Edwarda Cybalę, Jana 
Dziocha, Zygmunta Mingę, 
którzy przyczynili się walnie 
do uruchomienia rezerw pro­
dukcyjnych w swoich groma­
dach.

Do wzrostu hodowli w go­
spodarce chłopskiej powiatu 
nowotomyskiego o przeszło 12 
procent, przyczyniło się także 
w niemałym stopniu zorgani­
zowanie 58 zespołów łąkar- 
skich i konkursu o jak naj­
lepsze zagospodarowanie trwa 
łych użytków zielonych. W 
wyniku dwuletniego konkursu 
62 kwintali z hektara, zwięk­
szając w ten sposób zasoby 
pasz białkowo-objętościowych. 
Najlepszym zespołom przy­
znano nagrody w postaci no­
woczesnych maszyn rolni­
czych. Niestety, Bank Rolny 
postawił tutaj swoje weto, bo 
nie znalazł podstaw prawnych 
do zakupu nagród z powiato­
wej części Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa. Wydaje się, że sta­
nowisko banku jest w tym 
przypadku niesłuszne, bo prze 
cięż celem tego funduszu (20 
procent sum ogólnych FRR 
przeznaczonych do dyspozycji 
PZKR) powinno być właśnie 
popieranie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej w ogóle, a ro­
ślinnej w szczególności. Mię­
dzy innymi poprzez organizo­
wanie konkursów z nagro­
dami w celu podniesienia wy­
dajności ziemi, łąk i past­
wisk.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że kółka rolnicze powiatu nowo-

z tych kółek zorganizowały na 
przejętych gruntach wzorowe 
ośrodki rolne (Miedzichowo, Ką- 
kolewo, Łagwy), które dobrą go­
spodarką promieniują na całą oko 
licę. W dyspozycji 56 kółek pro­
wadzących działalność mechaniza- 
cyjną znajduje się 228 ciągników, 
ale ich wyposażenie w sprzęt to­
warzyszący pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. Ciągniki — mi­
mo dużego zapotrzebowania rol­
ników — nie mogą podołać za­
mówieniom na prace połowę (bra­
kuje pługów, siewników nawozo­
wych, kopaczek ziemniaczanych i 
kombajnów buraczanych, ładowa­
czy i roztrząsaczy obornika, roz- 
siewaczy wapna nawozowego itp) 
Zamówienia na rok bieżący też 
zostały zrealizowane zaledwie w 50 
procentach.

Okazuje się więc, że ciągniki

U/ ab o w
Grabów w powiecie ostrze 

szewskim, liczący zaledwie 
1760 mieszkańców, miał do 
niedawna kłopoty z warunka­
mi nauczania licznej tutaj 
dziatwy w wieku szkolnym. 
Miejscowa szkoła podstawo- 1

Wzorowi spółdzielcy 
z Koźmina

to 
ich 
ży

jeszcze nie wszystko, że 
pełne wykorzystanie zale- 
od posiadania maszyn

uprawowych, pielęgnacyjnych, 
nawozowych, żniwnych i wy­
kopkowych. To powinno mieć 
na uwadze Zjednoczenie Ciąg­
ników i Maszyn Rolniczych, 
planując produkcję na naj­
bliższe lata, (kj)

wa mieściła się w starym bu­
dynku poklaszfornym, urąga­
jąc warunkami wszelkim obo- 
wiązującym przepisom. Wre­
szcie, w 1964 roku wszystko 
uległo zmianie. Z począt­
kiem roku szkolnego otwarto 
tutaj 11-izbową szkołę. Otrzy 
mała ona imię A. Zawadzkie­
go. Przy budynku znajduje 
się także bardzo dobrze wy­
posażona sala gimnastyczna, 
są gabinety do rozmaitych 
zajęć, a dobre wyposażenie 
placówki w pomoce naukowe 
znacznie ułatwia zajęcia na­
uczycielom, nie mówiąc o ko 
rzyściach, jakie ma dziatwa. 
Obok szkoły pobudowano 
także dom dla nauczycieli.

Na zdjęciu górnym — 
budynek nowej szkoły w Gra 
bowie, u dołu — przestron­
ny korytarz szkolny. (cj 

Fot. (2) — E. Cofta

Spółdzielnia Uczniowska 
przy Technikum Rachunko­
wości Rolnej w Koźminie — 
należy do najlepiej pracują­
cych spółdzielni tego typu w 
powiecie krotoszyńskim. Zo­
stała ona założona w roku 
1960 z inicjatywy Kółka Ra- 
chunkowców przy finansowej 
pomocy miejscowej PSS. Zrze 
sza obecnie 432 członków.

Koźmińska spółdzielnia pro­
wadzi: uprawę ogródków przy 
szkolnych, sad owocowy, staw 
rybny, zbiórkę makulatury I 
wypiek ciastek. Własnością 
spółdzielni jest też sklepik 
szkolny (przybory szkolne i 
słodycze), klubo-kawiarnia 
(bardzo starannie prowadzona) 
oraz Sekcja Fotograficzna. 
Łączna wartość majątku spół­
dzielni wynosi już ponad. 
50 000 zł.

Niezależnie od dobrze pro­
sperującej działalności gospo­
darczej (zysk na rok 1964/1965 
wyniósł ponad 20 tys. zł). Spół 
dzielnia Uczniowska organizu 
je m.in. ciekawe wieczornice 
klubowe, wycieczki do kina, 
operetek i oper, prelekcje o te 
matyce młodzieżowej oraz kur 
sy dokształcające dla słab­
szych uczniów.

Obecnie spółdzielcy dokonu 
ją we własnym zakresie m.in. 
wymiany krzeseł w klubo-ka- 
wiarni na foteliki. Opiekunem 
spółdzielni jest od założenia 
niestrudzony pedagog Zyg­
munt Michalak. (ig)

Rozśpiewana niedziela
Była to piękna niedziela, pełna śpiewu 

i muzyki, którą rozbrzmiewały parki 
w miastach i miasteczkach, wiejskie domy 
kultury i świetlice.

Nowy Tomyśl sprawiał wrażenie miasta 
harcerskiego. Już w sobotę przybyło tu około 
800 harcerzy wiejskich z powiatu. W kilka 
godzin plac przed siedzibą Prezydium PRN 
zamienili w ukwiecony park. Tu leź został 
odsłonięty obelisk Tysiąclecia. Pod wieczór 
zapłonęło ognisko. W niedzielę po wręcze­
niu sztandaru hufcowi nowotomyskiemu i po 
defiladzie — na stadionie pojawił się prze­
szło 180-osobowy zespół chóralna-orkiestrat­
ny Szkoły Muzycznej ze Zbąszynia. Wspa­
niały koncert regionalno-wolsztyński spra­
wił niezapomniane wrażenie.

W objeździć zaglądnęliśmy także do Ple­
szewa. Tu w Parku Miejskim „Wielkopolski 
Dzień Pieśni i Muzyki” zainaugurował ze­
spół muzyczny Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Chocza. Pięknie popisał się chór przy płe- 
szewskiej Szkole Podstawowej nr 3. Po nim 
zgromadzona publiczność słuchała śpiewu 
i muzyki w wykonaniu uczniów szkoły pod­
stawowej nr 2 i 3. Upał południowy nie 
przerwał imprezy. W cieniu Ratusza przy­
grywała orkiestra dęta Rejonowej Spółdziel­
ni Ogrodniczej. Po południu — dalsze wy­
stępy w Parku.

Udaliśmy się do Zdun. Ulice pełne dzieci 
i młodzieży w różnych strojach regional­
nych. Do tego około 800 turystów przyby­
łych na złaz. Wspaniały, niezwykle długi

barwny pochód udał się przez Rynek 
parku Cukrowni, gdzie przed muszlą kon­
certową zebrały się tysiące ludzi. W cieniu 
drzew ładnie brzmialy pieśni w wykonaniu 
chóru z Koźmina, miejscowej „Harmonii", 
„Arionu”, „Biedroneczek” i 12-letniego so­
listy z Rawicza. Nastrój niezwykle serdecz­
ny. Organizacja zakończenia jubileuszu 700-
Iccia Zdun — wzorowa.

Zegnamy i ruszamy w 
Gromadzkiego Ośrodka
towego z ledwością

stronę Konar. Sala 
Kultur alno-Oświa-

Przez sceny przewinęły 
Dembińskiego z Rawicza,

pomieściła ludzi, 
się chóry: im. B. 

, „Echo” z Sarno-
wa, grały młodzieżowe zespoły muzyczne: 
z Cukrowni w Miejskiej Górce, rawickiego 
Liceum Ogólnokształcącego i rawickiej Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej.

Potem — tak jak w wielu punktach im­
prez Wielkopolskiego Dnia Pieśni i Muzyki 
— wieczorna zabawa.

Z satysfakcją podkreślić należy wielki m 
tym święcie Pieśni i Muzyki udział młodzie­
ży szkół podstawowych, średnich i młodzie­
ży pracującej. Niejeden zespół orkiestralny 

- ■ razodważył się wystąpić publicznie po
mikpierwszy. I nie żałował, bo zyskał 

przyjęcie, gorące uznanie i zachętę do dal-
szej pracy.

Mu-Organizatorzy imprez Dnia Pieśni i 
zyki — zarządy okręgowe Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego — i tym razem ww
zawiedli. (p)

ne; KOŁO: nieczynne; KONIN — 
Energetyk: „Ameryka oczyma 
Francuza”; KOŚCIAN: „Mrok za 
dnia”; KROTOSZYN: „Zabić dro­
zda”; LESZNO — Panorama: 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valance’a”; Klubowe: „Szatan”; 
MIĘDZYCHÓD: „Tak”; NOWY TO 
MYŚL: „Był sobie dziad i ba­
ba”; OBORNIKI: „Miecz i waga”; 
OSTRÓW — Roma: „Ostatni za­
chód słońca”; Słońce: „Gwiazdy 
w morzu”; OSTRZESZÓW: „Trzy 
plus dwa”; PIŁA Ikar: „Morderca 
na urlopie”; Iskra: „Czarny tuli­
pan”; Koral: „Faraon”; PLE­
SZEW :• „Casanova znad Dunaju”; 
RAWICZ: „Ikaria XB-1”; SŁUP­
CA: „Starcy na chmielu”; ŚREM: 
nieczynne; ŚRODA: „Kobieta z 
wydm”; SZAMOTUŁY: „Dwaj 
muszkieterowie”; TRZCIANKA: 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”; TUREK: „Faraon”; 
WĄGROWIEC: „Jeden dzień
szczęścia”; WOLSZTYN: „Tom 
Jones”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Londyn 1959*.

3ADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m 1UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz;

8.15 „Muzyczne migawki sporto­
we”; 8.44 „Co przynoszą nowe 
Problemy?”; 9.20 Muz. baletowa; 
9.40 Dla przedszkoli, słuch. „Na po­
żegnanie”; 10 „Nim się książka u 
każę” — fragm. nowej prozy S. 
R. Dobrowolskiego; 10.20 „Rytm i 
piosenka”; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.10 „Na swojską nutę”; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 S. Rach 
maninow — Suita na fortepian na 
4 ręce; 13.20 „Ze znanych opere­
tek”; 14 „Karty z naszych dzie­
jów”; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 Z muz. hiszpań­
skiej; 15.05 Dla młodzieży szkol­
nej — „To i owo w jazzie”; 15.30 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. Dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.;
19 ^.Praktyczna Pani”; 19.10 „Pod 
rozwagę opinii”; 19.30 „Przeboje z 
UKF-u”; 20.33 „Stary człowiek i 
morze” — słuch.; 21.30 Utwory J. 
Strawińskiego; 21.48 Staropolska 
anegdota; 22.15 Notatnik kultural­
ny; 23.15 „Magazyn Polskiej Fe­
deracji Jazzowej”; 23.35 Muz. tan.; 
0.05 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 8 Po jednej piosence;

8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd prasy literackiej; 8.45 O 
problemach ZBOWiD-u”; 9 Mel. 
rozrywk.; 9.40 Z życia ZSRR 10.50 
„Urodziny” — ode. pow.; 11.10 
„W -obiektywie nauki”; 11.20 Po­
radnia rodzinna; 11.25 Melodie i 
piosenki; 12.25 Z. Noskowski, sł. 
ludowe „Jasio” — ballada ludowa 
w formie wariacji wyk. Chór i 
Ork. PR w Krakowie, dyr. J. Ko­
łaczkowski; 12.50 „Piastowski Bę­
dzin”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Pog. pt. „Środki che­
miczne do zwalczania robactwa 
w mieszkaniu i obejściu gospo­
darskim”; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my odpo­
wiadamy; 14 Nicolo Paganini — 
I Konc. skrzypcowy D-dur; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Ork; rozrywk.; 
15.3o Dla dzieci ode. 8 pow. pt. 

-„Kapitan Tornado”; 1/.05 Public, 
międzynarodowa; 17,25 Felieton 
„Poznań literacki”; 17.35 Gra Ze­
spól J. Miliana; 17.50 Aud. K. 
Łącznego; 18.10 „Wieża Babel”; 
18.50 Uniwersytet Radiowy „Che­
mia radiacyjna” (aud. 2) pog.; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 „Postępowe 
Tradycje w muzyce polskiej 1000- 
łecia” 21.40 Polska muzyka ludo­

wa;* 21.50 „Radiowe Studio Pio­
senki”; 22.20 „Z tradycji polskiej 
myśli socjalistycznej”; 22.35 „Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozy­
torów — Paryż 1966 r” Utwory na­
desłane przez Radiofonię Węgier­
ską; 22.59 Muz. rozrywk. i tan..

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, /o, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA

WTOREK: 10.55 — Język polski 
dla kl. ;X „Wiśniowy sad” — A. 
Czechowa z cyklu „Dzieje dra­
matu”; 16.15 — Politechnika IV 
Kurs Przygotowawczy — Fizyka 
(soczewki cienkie — równanie za­
sadnicze dla soczewek cienkich) 
Wykładowca — dr T. Hofmokl; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla 
dzieci „Opowiedz nam kapitanie”; 
17.20 — Dla młodych widzów” Mo­
je miejsce w życiu”; 17.40 — „Z 
drugiej strony szklanego ekranu” 
— skrzynka ZURT-u; 18 „Z Mer­
kurym na Ty” — program kon­
kursowy MTP; 18.40 — „Re­
nifer zaginął” — film krótkome- 
trażowy; 18.50 — Lotniczy zwiad 
1000-lecia — film; 19 — Spotkanie 
z Wiktorem Śmigielskim; 19«20 —

Dobranoc i Dziennik; 20.55 — 
apelacji”; 21.45 — Dziennik; 
— Film krótkometrażowy; 22.20 " 
Politechnika TV Kurs Przygo*^ 
wawczy — Fizyka (powt.); 22™ 
— 20-ta lekcja jęz. franc.

ŚRODA: 9.55 — Fizyka kl. VI * 
„Rozszerzalność ciepła”; 10-2S " 
„Dr Kildare” — „Tajemnica He­
loizy”; 16.15 — Politechnika " 
TV Kurs Przygotowawczy — 
tematyka; 16.45 — PKF; 16-55 * 
Wiadomości dziennika; 17 — 
dla dzieci — „Przygody błękit­
nego rycerzyka”; 17.10 — R?pOjł 
taż dla młodzieży — „Więcej A- 
więź”; 17.35 — Tygodnik WieJs^ 
— „W chłopskich oczach”; 18 
Teleturniej — „Kwadrans ^8^ 
dek”; 18,15 — Wszechnica TV 
„Wieczory w Łazienkach”; l8 50 
Koncert polskich solistów * * 
połów jazzowych. Wykonawcy- 
kwartet Krzysztofa Komedy, * 
pół „Hagaw” oraz Fryderyka , 
kana i inni; 19.20 — Dobrano® 
Dziennik; 20 — „Wycinanki ,
20.15 — Film „Dr Kildare”;
— „Światowid”; 21.30 — Dzie^g„; 
TV; 21.40 — „Skrzyżowanie drOgJ 
22 — TV Kurs Przygotowawczy 
Mateirtatyka — powt.; 22.30 — 
sza lekcja jęz. rosyj.6 „GŁOS WIELKOPOLSKI” Al?
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